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S o j u s z P P S 
n a t e r e n i e w a r s z a w s k i e j r a d y m i e j s k i e j . 

B. k o m e n d a n t policji, d o w ó d c a sił z b r o j n y c h „ O b o z u W i e l ­
kiej P o l s k i " p. M a r j a n B o r z ę c k i m a zostać p r e z y d e n t e m 

miasta W a r s z a w y . 
Nowa większość socjalistyczno-endecka obejmie za kilka dni rządy stolicy. 

Warszawski koresp. „Republiki" (13) 
telefonuje: 

Wczoraj w godzinach wieczornych 
kola polityczne stolicy zostały poprostu 
oszołomione wiadomością, jaka nadeszła 
z posiedzenia nowowybranycli radnych 
endeckich w Warszawie. 

Na wstępie posiedzenia Jeden z przy­
wódców frakcji endeckiej w dawnej ra­
dzie miejskiej, dr. Zawadzki, zawiadomił 
zebranych kolegów partyjnych, iż w prze 
dedniu pierwszego posiedzenia nowoo-
branej rad'- miejskiej w Warszawie, 
które odbędzie się dziś, zostały ukończo 
ne długotrwałe pertraktacje pomiędzy 
klubem radnych endeckich (47 osób) I 
klubem radnych P. P. S. (28 osób). 

Oba kluby, mająco na terenie rady 
miejskiej, liczącej 120 radnych, bezwzglę 
dną większość postanowiły stworzyć 

Czterech górników 
żywcem zasypanych. 

Katowice, 22 czerwca. 
Wczoraj wieczorem podczas pracy 

w kopalni Kleofas zostało zakopanych 
czterech górników. Mimo natychmia­
stowej akcji ratunkowej nie zdołano do­
tychczas odkopać ofiar wypadku, gdyż 
Usuwające się coraz więcej kamienie u-
trudniają zabiegi. Jeszcze dzisiaj o go> 
dżinie 3 nad ranem słychać było głosy 
Przysypanych, jest więc nadzieja, że zo-
stai uratowani. 

W lodzi żaglowej przez 
Atlantyk 

Przepłynął marynarz angielski. 
Londyn. 22 czerwca. 

Do portu w Plymouth zawinęła wczo 
r a i niewielka łódź żaglowa, na której 
63-letari kapitan marynarki angielskiej 
Tomasz Drakę przebył cały Atlantyk. 

Wyipjynął ofi z miejscoWośoI Charle* 
stonc w stanie Karolina Południowa i 
Pomimo burz 1 przeciwnych wichrów, 
» o 54 dniach dotarł szczęśliwie do brze­
gów AngljK. 

blok celem wspólnego wybrania prezesa 
rady miejskiej i władz magistrackich. 

Mandaty podzielone będą pomiędzy 
nowych sojuszników w ten sposób, iż 
prezesem rady miejskiej zostanie z ra­
mienia endecji dr. Zawadzki, wicepreze­
sem przedstawiciel P. P. S., najprawdo­
podobniej poseł Jaworowski, drugim 
wiceprezesem znów endek, mecenas 
Stanisław Gilczyński. 

Prezydentem miasta st. Warszawy 
naskutek wspomnianego porozumienia 
zostanie były komendant policji, usunię­
ty przez rząd majowy i mianowany 
przez p. Romana Dmowskiego grotesko­
wym dowódca sil zbrojnych „Obozu 
Wielkiej Polski" czyli poprostu bojówek 
endeckich, p. Marian Borzęcki. 

P ierwszym wiceprezydentem zosta­
nie członek P. P. S., najprawdopodobniej 

Pili Milesa i drodze ii xlii. 
Ludność Pomorza oddała im należny hołd. 

Grudziądz, 22 czerwca. 
Dzisiejszy przyjazd statku, wiozące­

go prochy Juliusza Słowącklejro, zamie­
nił się w w piękną i podniosłą manifesta­
cję ludności Pomorza na cześć wieszcza. 
Podkreślić należy z uznaniem, że pomi­
mo ulewnego deszczu, który padał njzez 
całe przedoołudnie, po obu stronach 
Wis ły w miejscowościach, gdzie statek 
nie zatrzymywał się, zgromadziły się li­
czne rzesze ludności okoliczir< organi­
zacje ze sztandarami i orkiestrami oraz 
dziatwa szkolną. 

Punktualnie o godzinie 10 min. 13.ra­
no :atek „Mickiewicz" wyruszył z 
Tczewa. Prochom wieszcza towarzy­
szą delegaci komitetu społecznego pik. 
Artur Oppmann, Or-Ot oraz Jan Lechoń, 
jak również komandor Antowiecz jako 
komisarz rządowy. 

W Gniewie wzdłuż brzegu W i s ł y a-
stawiono bataljony piechoty z orkiestra­
mi. Przyby ł również tłum ludności z 
wieńcami, przedstawiciele władz miej­
scowych 11. d. W chwili przcjczdti stat­
ku, który zwolnił nieco bieg wojsko spre 
zentowało broń, orkiestra odegrała 
hymn narodowy, poczem nastąpiły trzy 

honorowe wystrzały armatnie oraz trzy 
krotna salwa oddziałów piechoty. 

Na dworcu kolejowym pod Opale­
niem udekorowanym emblematami na­
rodowymi i zielenią., zgromadziła si£ lu­
dność z całej okolicy, która nic bacząc 
na ulewny deszcz, przybyła złożyć hotd 
prochom wieszcza. 

W Nowem przybija do statku łódź z 
delegatami towarzystwa powstańców i 
wojaków, którzy imieniem ludności skla 
dają wieniec na trumnie. W chwili 
przejazdu statku wśród bicia dzwonów 
kościelnych wszyscy odkrywają trłowy, 
orkiestra zaś gra hymn „Jeszcze Polska 
nic zginęła'". 

W międzyczasie major Korniłowicz 
wygłosił do zebranej w kajucie załogi 
statku przemówienie o Słowackim. 

W Grudziądzu zgromadziły się wzdłuż 
brzegu Wis ły nieprzejrzane tłumy riibli-
czności. Przed wybudowaną specjalnie 
i ozdobnie przybraną przystanią, stanęły 
w szyku rozwiniętym oddziały, wojsko­
w e ze sztandarami i orkiestrami. Dalej 
ustawiły się stowarzyszenia społeczne, 
organizacje i publiczność. Wśród głębo­
kiej ciszv statgjk dobił do przystani. 

b. ławnik Szczypiorski lub radny Szpo-
taiiski, drugim wiceprezydentem osła­
wiony i najbardzie przez P. P. S. pod­
czas kampanji wyborczej zwalczany 
poseł dr. Konrad liski, trzecim wicepre­
zydentem znów endek, b. wiceprezy­
dent, inż. Jankowski. , 

W ten sposób wbrew kategorycznym 
zaprzeczeniom „Robotnika" 1 wbrew 
wszystkiemu temu co P. P. S. twierdzi­
ła podczas agitacji przedwyborczej do­
szedł do skutku sojusz, o którym najwię­
ksi nawet pesymiści myśleć na serjo nie 
mogli. 

Spółpraca endeków z socjalistami w 
dawnej radzie miejskiej 1 w dawnym ma 
gistracie Warszawy związała icli wido­
cznie tak mocnemi węzłami, że islę roz­
stać nic mogą. 

Endecki projekt 
zmiany ordynacji wyborczej. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki telefonuje: 

Prezes związku ludowo-narodowcgj 
peseł Głąbiński, rozesłał wczorai człon­
kom komisji konstytucyjnej swój projekt 
zmiany ordynacji wyborczej . Projekt 
ten przewiduje 420 postów zamiast 444. 
jego ostrze slkiicrowane jest przeciwko 
mniejszościom narodowym. 

ZwyG ;ĘSiwo polskiej 
kawalerii 
w Londynie. 

Londyil. 22 czerwca. 
W dniu wczorajszym na konkursach 

hippicznych ppłk. Rommel zajął pierw­
sze miejsce na konkursie normalnym. 

Finansiści amerykańscy iw Warszawie 
sfinalizują rokowania z rządem. 

Warszawski koresp. „Republiki" (B ) 
telefonuje: 

Wczoraj o godzinie 9-ej wieczorem 
powrócił do Warszawy wiceprezes 
Bartku Polskiego, dr. Młynarski, w to­
warzystwie dfclegatóW konsorcjum ame­
rykańskiego, pb. Monncta i Fishcra. 

Bezpośrednio po przybyciu do War ­
szawy dr. Młynarski udał się do prezy­
dium rady ministrów, gdzie o 10-cj wie­
czorem rozpoczęły się narady ministrów 
Baftla, Zaleskiego, Czechowicza wspól­
nie z dr. Młynarskim, poświęcone prze­
ciągającym się rokowaniom pożyczko-* 
wym. >rVedle wiadomści uzyskanych 

na miejscu rokowania są mimo wszyst­
ko w stadjum flnalizacji i podpisanie kon 
traktu pożyczko'wcgo jest bliskie, jednak 
istnieje jeszcze różnica zdań co do zu­
pełnie nowo wysuniętego żądania zasta­
wu ceł. 

W tych też sprawach konferował 
marszałek Piłsudski z wicepremierem 
Bartlem i z ministrem spraw zagranicz­
nych, Zaleskim, natychmiast po jego po­
wrocie z Genewy, t. j . wczoraj w godzi­
nach popołudniowych. 

Panowie Moimct i Fishcr przywieźli 
ze sobą pelnomcnictwa do podpisania 
tunowy pożyczkowej. 

Matka zginęła pod ko-
tenis pociągu 

ratując ?we dzie k\ 
Paryż , 22 czerwca. 

Dzisiaj na przedmieściu Paryża wy ­
darzy! się wstrząsający wypadek. Tuż 
przed przybyciem iR>ciągu z tłumu pub­
liczności wybieg ło dziecko na środeK 
teru kolejowego. Matka widząc dziecko 
w niebezpieczeństwie rzuciła Sie mu na 
ratunek i zdołała jc postawić za torem 
kolejowym przez który biesi pocią. Sa­
ma jednak nie zdułala odskoczyć na czas 
i pociąg zmiażdżył ją w oczach przera-
inw.tro tłumu. . 

Lotnik Chailes 
zdobył międzynarodowy puhar 
' Miche/ina. 

Le BourgCt 22 czerwca. 
Kapilan-lofnik Chailes zdobył mię­

dzynarodowy puliar Micheliiia, dokony-
wując lotu dokolo Francji na dystans 
2.731.61 km. w 12 godzin 40 minut i 37 
sekund, przy 14-tu obowiązkowych lą­
dowaniach. Przeciętna szybkość osiąg­
nięta przez kpt. Challcsa, wynosi 215 km 
498 metrów na godzinę. Poprzedni 
zdobywca puhara, Pelletier d'Oisy prze­
był ten sarg dystans ze średnią szybko-
fciła. IÄ7 km. 177 mfittów. na zodUna. '. 
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Co Polsha u z y s k a ł a w G e n e w i e . 
Zagranica wyraża się z uznaniem o poli 

tyce polskiej. 
Specjalny wywiad „Republiki" z min. Zaleskim. 

Wczoraj rano punktualnie o godz. 9-cj 
X5iągiem paryskim powróci! do War-
/.awy z czerwcowej sesji rady Ligi na-
«dów minister spraw zagranicznych p, 

1 ugust Zaleski. Na dworcu kolejowym 
jzekiwali pana ministra przedstaw'-
ele władz z Ibomisarzem rządu Jarosze 

'.iczem na czele a z min. spraw zagrań', 
.:ef protokółu dyflcmatyczrieRO, tnlni-
:er P r zcźdz i t -^ , dyrektor dep. pol,-
•cznego Arcic-zcwski, dyr. dep. admiui-
racyjnego pułk, Matuszewski i cały 
'.ereg w y i w y c h urzędników csntraii. 

Chcąc jaknajszybc'cj podać naszym 
zytelnlkom wrażenia kierownika poli­
cki zagranicznej o akuialiiy-h spra-
.ach tego resortu — sprawozdawca 

polityczny zwrócił się przy wyjściu i 
agonu na dworcu kolejowym do p. mi-

'istra Zalcsikiicgo z uprzejma prośba, o 
' iskawe udzielenie mu kilku chwil roz­
mowy. 

Miimo trudnych .warunków i pośpic-
!tu, wśród rozgwaru życia dworeow j -

.0 w czasie przyjazdu wielkiego pocit\-
,u pośpiesznego Paryż — Berlin, p. mi-
:is^er Zaleslkd rozmowy tej nie odmówił. 

Przedstawicie] naszej redakcji zwrócił 
się tedy z zaipyłaniami: 

— Czy nie zechciałby p. minister po­
wiedzieć paru słów a wyniku swej po­
dróży i o swoich wrażeniach z przebie­
gu ostatniej sesji? 

— Wolałbym właściwie powiedzieć 
o lem obszerni* później. Teraz byłoby 
to zbyt pobieżne. 

— W takim razie, panic ministrze, tyl 
ko parę ogólnych zapytań. Przedcwszy 
slkicm, jaka .test opinia p. ministra o dru­
giej nocie sowietów, która nadeszła do 
Warszawy już w czasie pobytu p. mini­
stra zagranicą? 

— Notę tę znam tylko z gazet. Nie 
czytałem jeszcze jej oryginału i na ten 
temat wolałbym odpowiedzieć dopiero 
po rozmowie z prezesem rady ministrów 
p. marszałkiem Piłsudskim. 

— Jakie są wyn'i'.;rj•ostatniej sesji ra­
dy Ligi — pytamy ogólnie? 

— O ile chodzi o Polskę i o sprawy 
nas obchodzące, to jestem z wyniku se­
sji zupełnie zadowolony, choć muszę za­
znaczyć. ż,e program prac zakończonej 
si:sji był bardzo nikły. Na porządku 
dziennym nie było wielkich i ważnych 
spraw. Wyniki jednak osiągnięte uwa­
żam za korzystne dla Polslkti, 

— A rozmowy — panic ministrze --
poza porządkiem dziennym sesji, kulu-
aty i okolice Genewy. 

— Nie trzeba do tych rozmów przy : 

wiązywać tym razem zbyt wielkiej wa-
g . Rozmowy te były raczej .licobowią-
zującemi pogadankami w różny -li spra­
wach aktualnych. Nic dały zresztą one 
wyników obowiązujących i nie mają dla 
tego większego znaczenia. 

W czasie rozmowy tej mijanny peron 
i dochodzimy do poczekalni. Nic "Ma­
my już ./obce tego dalej p. ministra na 
temat Genewy, odkładając tę rozmowę 
do bardziej stosownej chwil i natomiast 
zpdajemy pytanie o wrażenia z zagrani­
cy i Genewy o zabójstwie posła Wojko-
wa i wyroku na Kowerdę. 

— Wrażenia z zagranicy — oświad­
cza nam p. minister—są zupelnem uzna­
li !cm dla wszystkich naszych posunięć 
w tej sprawie. Stanowisko rządu pol­
skiego spotkało się tam wszędzie z zu­
pełną aprobatą i to zarówno zachowanie 
się rządu polskiego wobec faktu zabój­
stwa, dokonanego na osobie posła Wo j -
kcwa jak i sam wyrok na zabójcę oraz 
szybkie przeprowadzenie śledztwa zna­
lazły zrozumienie w politycznych sfe­
rach zagranicy. 

Bhamberlin i Lewin 
w Budapeszcie. 

Budapeszt, 22 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Dziś o godz. 10-ej m. 30 wylądowali 
zakreśliwszy kulka kół nad miastem, na 
lotnisku Matyasfóld, w pobliżu Buda­
pesztu, przybywający z Wiednia, lotni­
cy Chamberl'iati Levin. Na lotnisku ocze­
kiwali przedstawiciele rządu i władz 
inicjslkilch, J członkowie komitetu przyję­
cia, przedstawiciele korpusu dyploma­
tycznego, dziennikarze oraz tłumy pub­
liczności, które zgotowały lotnikom en­
tuzjastyczną owację. Samolotowi „Co­
lumbia" towarzyszyły 4 inne samoloty. 
Witając lotników amerykańskich, mini­
ster handlu Hermann, oświadczył, że jak 
kol wiek Węg r y w chwili obecnej nic ma 
ją możności współdziałania w zdobywa­
niu przestworów powietrznych, to jed-
naik całkowicie oceniają wielkie znacze­
nie lotnictwa w życiu narodów. Następ­
nie wygłosili przemówienia powitalne: 
poseł Stanów Zjednoczonych Buttler i 
burmistrz Budapesztu Sipoetz. Po po­
witaniach Chamberlin i Levin udali się 
przystrojonemi samochodami do Bud.i-
pesztu. 

Pierwsza murzynka hrabiną 
Paryż, 22 czerwca. 

Głośna murzyńska artystka kabare­
towa Józefina Backer, wysz l i za mąż 
za włoskiego hr&btiego Albertinicgo. 
Śłtifo odbył się jeszcze 3 czerwca, i do 
dzisiejszego dmia był trzymany w tajem 
nicy. Nowa hrabina jes.1 pierwszą mu­
rzynką, która posiada tytuł hnbiowski. 

Walka o prawa wyborcze 
dla oficerów I szeregowych. 

Warszawski koresp. „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Na wczorajszem posiedzeniu komisji 
wojskowej sejmu prawica przerażoną 
'.deskami wyborczemi sygnalizowauemi 
:e wszystkich miast, gdzje odbyły się 
wybory do samorządów przypuściła ge­
neralny atak w kierunku odebrania ofi­
cerom i podoficerom prawa wyborcze­
go do rad miejskich gminnych i nawet 
w.yznaniowych. Na początku posiedze­
nia referent wniosku endeckiego, poseł 
Załuska, zaproponował, aby komisja u-
chwaliła ostatecznie, iż wojskowym nic 
przysługuje nietylko czynne, ale i bierne 
prawo wyborcze do jakichkolwiek ciał 
publicznych. 

Poseł dr. Lieberman w imieniu P.P.S 

wniósł, aby komisja zwróciła się do mi­
nistra spraw wojskowych z prośbą o w y 
jaśnienie, jakiemi motywami kierował 
się rząd, nadając oficerom i podoficerom 
prawa wyborcze, a potem dopiero zaję­
ła się wnioskiem prawicy. Poseł dr. 
Polakiewicz stwierdził, że jedynie za­
wiść partyjna i niechęć w " stosunku do 
wojskowych mogła podyktować posłom 
prawicy tego rodzaju potworny wnio­
sek, czyniący z wojskowych obywateli 
drugiej klasy, pozbawiając ich najistot­
niejszego prawa obywatelskiego. 

W rezultacie po dłuższej dyskuji u-
chwalono zwrócić się do rządu, który 
na j)osiedzenie komisji wogóle nie dele­
gował nikogo, z prośbą o wyjaśnienie. 

Katastrofa lotnicza pod Otwockiem. 
Samolot strzaskany. — Dwaj oficerowie ranni. 

Warszawski koresp. „Republiki" tele­
fonuje: 

Wczoraj ze L w o w a wylecieli w kie­
runku Torunia przez Dęblin i Warszawę 
dwaj porucznicy piloci Zygmunt Stan-
kiewticz i Jan Łukasiewicz. Gdy samolot 
:cli przelatywał nad wsią Otwock-Wiel 
ki pod Warszawą, motor samolotu od­
mówił posłuszeństwa, wskutek czego 
aeroplan runął na pastwisko. Nadbiegi: 
mieszkańcy ujrzeli strzaskany aparat, 
i obok niego dwuch ociekających krwią 
otników. Zawezwani lekarze opatrzył, 
rannych. 

Por. Stankiewicz doznał bardzo cięż-

ikiego obrażenia głowy, ma on poranio­
ne czoło i rozbitą szczękę. Stan jego jest 
ciężki, lecz nie przedstawia niebezpie­
czeństwa dla życia. Por. Łukasiewicz 
doznał również obrażenia twarzy, lecz 
w stanie znacznie lżejszym. Por. Stan­
kiewicza przewieziono z Otwocka do 
Warszawy, por. zaś Łukasiewicz w y ­
jechał do Lwowa, aby zdać tam relację 
o katastrofie swej władzy. 

Samolot, który jest prawic całkowicie 
I)oirzasikiany, pozostał narazić na miej­
scu katastrofy i dziś będzie przedmiotem 
oględzin specjalnej komisji lotniczej. 

1 

Wielkie niezadowolenie w Niemczech 
z wyniku narad genewskich. 

kapitału zagranicznego koniecznego do 
sanacji gospodarczej Niemiec, może w 
w postaci towarów spowodować chwi­
lową bierność niemieckiego bilansu han­
dlowego, jednak bierność ta nie upraw-

fSiia do obaw w stosunku do stałość., wa­
luty niemieckiej, której stabilizacja zo­
stała zapewniona. 

W sprawie taryf celnych i traktatów' 
handlowych minister oświadczył, że sto­
jąc na stanowisku uchwał międzynaro­
dowej konferencji gospodarczej dąży do 
rozszerzenia traktatów handlowych już 
istniejących na zasadzie obopólnych u-
stępstw celnych między Niemcami a Iri-
nemi państwami. Mfiwa ministra Curtiu-
sa wywołała na łamach prasy niemiec­
kiej komentarze. 

m . 

Berlin, 22 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna), 

Dzisiaj przed południem odbyło się 
posiedzenie frakcji rządowych, na któ-
rem minister Stresemann 1 podsekretarz 
stanu von Schubert udzielali wyjaśnień 
0 rokowaniach genewskich. 

Na piątek przed południem wyzna­
czone jest posiedzenie komisji spraw za­
granicznych Reichstagu, które jednak 
zajmować się będzie nie tyle wynikami 
narad genewskich, ile ustawą o wyrobie 
1 wywoz i e materiału wojennego, projek­
tem traktatu rozjemczego niemiecko-
włoskiego i rozmaitemi petycjami. * 

Berlin, 22 czerwca. 
Prasa berlińska ogłasza dzisiaj ko­

munikat urzędowy, zapowiadający, że 
uroczystości z okazji 80-ej rocznicy u-
rodzin prezydenta Hindetiburga, przy­
padającej na dzień 2 października b. r., 
mają mleć na życzenie samego prezy­
denta przebieg jaknajbardziej skromny. 

Berlin, 22 czerwca. 
Prasa nacjonalistyczna wyraża wiel­

kie niezadowolenie z dotychczasowego 
rozwoju sprawy przyznania Niemcom 
miejsca w komisji rnandatowej Ligi na­
rodów. 

„Localanzeiger" oświadcza, że obec­
ny stan tej sprawy nie może wywołać w. 
Niemczech radości, Dkazuje sie bowiem 
obecnie, że przyznanie Niepicom miejsca 
w komisji mandatowej, które miało być 
rzekomo już zapewnione i które przjz 
delegację niemiecką przedstawione byłv 
jako sukces, jest jeszcze conajmnlcj wąt­
pliwe. 

Obawa przed spadkiem 

W pierwszym rzędzie Stany Zjednoczone a następnie 
Niemcy. 

Nowy Jork, 22 czerwca. 
Według doniesigń „United Press" z 

Berlina, konferencja rosyjskich przedsta 
wycieli handlowych ustaliła rozdział zle­
ceń 1 zamówień, przeznaczonych pier­
wotnie dla Anglji w sumie 15 miljouów 
funtów szterl. Lwia część tych, zamó­
wień przypadnie prawdopodobnie Stan. 
Zjednoczojiym.Tutejsze rosyjskie przed­
stawicielstwa handjowe otrzymały już 
instrukcje, aby zażądać ofert od różnych 
wielkich firm tekstylnych i budowy ma­
szyn. Reszta zamówień będzie rozdzie­
lna między Niemcy, Czechosłowację i 

Anglję. Anglja zatrzyma w tym roku 
'zamówienie w wysokości 5—10 procent 
pie > otnej sumy. Umożliwione zostało 
to dzięki wysiłkom, czynionym tak ze 
strony angielskich przemysłowców, jak 
i ze strony rosyjskiej. £b¿ przynajmniej 
część dotychczasowego handlu angiel-
sko-rosyjskiego uratować od upadku, 
f i rmy angielskie okazały przytem w o ­
bec Rosji dalekoidące ustępstwa. Poza-
tem udzielono dwuin firmom tekstylnym 
angiclsko-rosyjskim kredytów w wyso­
kości 2 i pól milj L &zt. na dwa do trzech 
i pół lat 

waluty 
w Niemczech. 

Berlin, 22 czerwca. 
Dziś na otwarciu zjazdu niemieckich 

związków rzemieślniczych i handlo­
wych w Hamburgu, minister gospodarki 
Rzeszy, dr. Curtlus wygłosił przemówię 
nie, w którem stwierdził, że przypływ 
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ILUSTROWANA 

Guzie sens? 

R E P U B L I K A £3 czerwca 1927 r. 

Uchwalona samorozwiązalność sej­
mu budzi pytania: na co, po co i jaki to 
ma sens? i 

JeśH przypomnimy sobie bierne, bez 
godności stanowisko sejmu, jakie zajął 
bezpośrednio po wypadkach majowych, 
kiedy przecież mógł złożyć oświadcze­
nie o braku koniecznych warunków pra­
cy i tym gestem choć trochę poprawić 
swoją opinję w oczach wyborców, to 
dzisiejsza uchwałą wygląda ni przypiął 
ni przylatał. 

Sejm, jakkolwiek jest Instytucją pań­
stwową, nic jest jednak urzędem pod­
legającym dyscyplinarnej odpowiedzial­
ności i może w każdej chwili uchwalić 
swą zupełną abstynencję, niezależnie od 
tego, czy w konstytucji będzie artykuł o 
Jego rozwiązalności, czy nie. 

Uchwala obecna Jest pozbawiona 
wszelkiej treści, a powzięta pr,zy końcu 
kadencji robi wrażenie mało !ppważnej 
demonstracji. Groźba!sejmu — samoroz 
Wiązania — jest przodewszystkicni ma 
'o prawdopodobną ze .względu na brak 
wytycznych moraWych, będących za\v 
szc w mniejszości w. stosunku do djet 
Poselskich i „idei obrony parlamentary-

" zmu", co służy za fałszywą wymówkę 
Pozostawania choć u brzegu fikcyjnej 
Władzy. 

Dzisiejszy .sejm ,z;Jiuji demoralizacji, 
klącej pod'kątem-materialnych przesła­
nek, wszedł na tor ideowej opozycji 
Przeciw rządowi 

Przyczyn tego opozycyjnego stano­
wiska w sejmie, jako'w całości, trudno 
się doszukać, bowiem tego co ogłoszo 
nem zostało przez niektóre stronnictwa, 
nie można nazwać poważnemi zarzuta­
mi, mającemi swój głębszy sens. 

Całość interesów państwowych nie 
Pokrywa się jeszcze przez uwzględnie­
nie potrzeb jednego stanu. O tern do­
brze wiedzą jednostki, stojące na czele 
ruchu politycznego. Chodzi więc wyłą­
cznie o uchwycenie władzy, o ziszcze­
nie haseł demagogicznych, bez względu 

. Ua interes państwowy.. 
Stara historja — nić ciągnąca się 

Przez czasy dorozbiorowc, niewolą nic 
została przerwana, odżyła w całej peł­
ni z powroteth' niepodległości W posta­
ci odmiennej prytoaty 1 utożsamiania 

Ostatnia droga Juliusza Słowackiego. 
W świątyni paryskiej.—Polonja dokoła katafalku. — Karawan na 

ulicach. — Król-Duch na morzu, 
„Hosanna! Hosanna! Hosanna!", śnie 

wa chór organów. Stojący w skupioucmj 
wzruszeniu tłum zwartem kołem otacza 
katafalik, przystrojony w purpurę i biel. 
Zielonkawe światła płonących zniczów 

rają w blasku promieni słonecznych, 
spływających na trumnę z górnych o-
kien świątyni. 

Pochydają sie w niemym hołdzie sztan 
dary związkowe, dzierżone krzepkie mi 
diońmi robotnMoów rolnych i fabrycz­
nych, górników, rzemieślników, soko­
łów, studentów... 

Widnieją czerwone szaty kardynal­
skie, ciemne fiolety arcybiskupie, złoto­
głowia ornatów ksieżowskich. skrzą 
haftowane wyszycia mundurów dyplo­
matycznych i wojskowych, orderowe 
gwiazdy na tle czerni frakowej... 

Żegnała prochy Słowackiego polonja 
parysika solennie, w , miarę, jak na to 
warunki .i okoliczności tutejsze pozwa­
lały. Akademia, ku czci jego urządzona, 
była Wielkim aktem zbiorowego ślubo­
wania. Wszystkie istniejące we Francji 
instytucje i organizacje polskie stwier­
dzały, ustanń swoich delegatów nie­
złomną wolę dochowania, wiary, głoszo 
nym przez tego „archanioła wiary", ide 
alom wszcchludzkiim i narodowym. Jego 
„za grobem zwyc ięs two" ogłaszali ko­
lejno heroldowie Polski całej, od oficjal­
nych osobistości — ambasadora Chła­
powskiego, ministra Pułaskiego, konsu­
la ^Poznańskiego, profesora Zaleskiego 

począwszy, a na przedstawicielach 
licznych stowarzyszeń zawodowych, 
społecznych, artystycznych, studen 
ckich i Ł d. skończywszy. W dłuższej 
improwizacji gorąco wzywa ł przewod­
niczący komitetu, Antoni Potocki, wszy 
stkich obecnych, by zechcieli przejąć 
się tą szczytną religią miłości któni. 
proroczym apostołem był Słowacki. . 

Okurzały karawan srebrny, zaprzężo­
ny w trzy pary białych koni, długi s'znur 
charakterystycznych dla żałobnych ce 
remonji we Francji karet pogrzebowych, 
biało-czerwona dekoracja frontonu ko­
ścielnego, stosy kwiecia, rozbrzmiewa­
jącą obcą gwarą ulica St. Honoro i — 
czego lekceważyć nie można — piękna 
pogoda sprawiły, że już od 1 (1-ej rano 
rojno było na małym placyku. Na balko­
nach domów okolicznych baterie apa 
ratów foto - i kinematograficznych. 

Na szerszą sikalę zakreślonej akcii w 
prasie tutejszej przypisać, należy, że pu­
bliczność paryska, zapełniająca chodn' 

ki,-miała ogólne pojęcie o powodach u-
roczystości — „c'est le corps d'un ce­
lebrę poète polonais — mort ne France--' 
qu'on va transporter dans son pays...". 

Po mszy, odprawionej przez księdza 
Szymbora, ruszył pochód w drogę ku 
ambasadzie. Sztandary i wieńce poprze 
dzaly karawan, eskortowany przez stu­
dentów i- dziewczęta w strojach narodo­
wych. A potem szła — z ambasadorem 
Chłapowskim na czele — Polska miej-

Państwa i narodu przez .każde stronni­
ctwo z samym sobą. 

Zniknęły stronnictwa elekcyjne, gru­
pujące się ;.koto mdzjtych dla wyboru 
króla, wystąpiły .stronnictwa, pragnące 
wyłącznego „królowania". Mnogość 
stronnictw, • mających na widoku od­
mienne, rozbieżne, nie dające się z sobą 
Pogodzić, szersze 1 Węższe ińterosa, 
dowodzi słabości państwa, słabość. 
r°du, nieprzeniknięeia w masy idei pań-
*twowej. , • 

, L . ..ica, opierająca się ruV rrrasach 
demokratyczhychi ^6 rzeczy wiście .-
do' ;-ch, zbyt wąsko pojmuje swe zada­
na, czego dowoder jest jej stanowisko 
opozycyjne względem rządu. Przegląd 
dotychczasowych gabinetów parlaiJtU' 

"nych i pozaparlamentarnych, tworzą-
c i ch się z udziałem lewicy 1 porówna-
mV Ich „artości pod kątem demokraty­
cznych ideałów z rządem obecnym mu 
s i wyjść ria korzyść rządu ostatniego. 
Jeśliby nawet'dzisiejszy rząd, mając na 
uwadze w pierwszym rzędzie premjei.., 
ustąpił, to każdy tany., będzie zawierał 
mul. - walorów demokratycznych. -Nie­
daleka przyszłość potwierdza błędną o-
Pozycyjna politykę- lewicy względem 
rządu zarówno w wypadku Jeśli obecny 
r^ąd.się ostanj,t\ na, djuższy okrc r czą-

t 

siona na barkach" artysto^. Steratów, 
studentów, spoczęła trurrma w jednej z 
sa! ambasady, przekształconej na kapli­
cę, i do późnego wieczora żegnane by­
ły szczątki poety przez Kczne rzesze ko 
lonji tutejszej, defilujące w głębokiej ci­
szy przed katafalkowym tronem Króla-
Ducha. 

I nastała chwila rozstania... Nastała 
chwila udania się w daleką, świetlaną 
wędrówkę ku morzu polstołemu. ku ?ie-

scowa', składająca oslaTnf liołd fej re­
likwii naszej tragicznej' przeszłości tu-
łaczej, temu symbolowi naszego nie­
śmiertelnego majestatu narodowego. 
Szła w letnie, słoneczne południc szero-
kicmi ulicami Paryża, odprowadzając 
trumnę aż nad brzegi Sekwany do gma­
chu, w totóryun duchowi Słowackiego 
danem było wstąpić tryumfalnie na ter 
ren Wyzwolonej , Niepodległej, Najjaś­
niejsze.! Rzeczypospolitej Polskiej. W i r e 

mi polskie], lat WaweTowf, łcn ctfwale 
wczorajszej, dzisiejsza, ku chwale wie­
kuistej... 

A póki okręt walczył, siedziałem na 
maszcie, 

A gdy tonął, z okrętem poszedłem 
pod wodę... I uderzyła godzina, cudu, 
wypłynął rJkręt z toni, i zawitał u brze­
gów Francji, by odwieźć tułacza pod 
dach rodzimy, by zwrócić Ducha Ciału, 
Słowackiego — Polsce... Z. K. 

Wiedeń - miasto zabawy 
W wiedeńskiej kawiarni. — Kabaret i opera. 

i nedzy5 
- Ogromny ruch 

budowlany.—Dobry humor ratuje przed pesymizmem. 

Sil . lub ^.Jyhy nawet usiąpif. 
f. H. 

Wiedeń, w czerwcu 1927 r 
Słońce czerwcowe zal-ewA Rim'i, o-

złaca frontony pałaców, cpory, grecki 
gmach parlamentu. 

Na Kaerlnerstrassc, na Grabenic 
rac-h zwykły, ożywiony. Wystaw/ -k'.c-
pów Lecą oko przechodniu obfitością 
vJobrr».m i pomysłów/ni układem towa­
rów. W kawiarniach s^fsk i tłok. Muzy­
ka gra. Przy stolilkaci '{warno, wesoia 
rozmowa, dowcipy, żarciki Uśmicchfl.ę-
le rw . ' z e . Eleganckie kostiumy, trady­
cyjny \n'tdeński szyk i elegancja. 

Wiedeń! Wesołe, niefrasobliwe mia­
sto. Jakim był, takim pozostał? Przed­
wojenny blask, czy tyliko pozory dawnej 
świetności? 

Wejdźmy do jednej Z największych 
kawiarni na Opernringu. Pełno. Kelne­
rzy obnoszą tradycyjną kawę z kremem. 
Przyglądamy się. Są i ciastka, klasycz­
ne rogaliki i kajzerlki. Aie... nikt nic za­
mawia dj-u.;4ic; porcji, Kelner, widząc 
opróżnioną filiżankę, zabiera ją i w a c a 
z dwiema' szikliahkami zimnej wody. T e ­
raz można 'już siedzieć przy smoliku choć 
by pół dnia. a choćby patrząc tylko w 
fiufit. Obowiązek spełniony; kawa skon­
sumowana daje prawo tło korzystania 
z lokalu i jj-icininości właściciela ad li-
bilum>. 

Pierwszy to znak zubożenia Wiednia wymagań techniki, z tarasami na da 
i wiedeńczyków 

Przejdźmy się teraz po Kaertncrstras 
se, przedefilujmy obserwując bacznie 
sklepy i tłumy przechodniów. Nie widać 
kupujących. Do sklepów, magazynów 
wchodzą zrzadka nabywcy sadząc z w y 
gjądiu — obcokrajowcy lub nuworysze. 
Taksówki kursują, aie niezbyt licznie. 
Przeciętny wiedeńczyk zadawala się 
skromnie tramwajem. 

Prawda, Iż teatry, kabarety są dość 
nawet pełne. A l e ta rozrywka dostęp­
na jest tyliko kilku tysięcom bogatych 
ludzi, których jeszcze Wiedeń posiada. 
Oni to wypełnili operę w dniach wystę­
pu Szafljapina, gdy naijtańsze miejsce ko­
sztowało na nasze pieniądze około 50 
złotych. 

Zubożanie istotne, biedę widzi się na 
przedmieściach Wiednia, nieco dalej od 
cemfirum. Tutaj w Josefstaci-e, na Wide-
niu i dalej dostrzega się masy emerytów 
inwalidów, bezrobotnych, których mia­
sto liczy zgórą 250.000. 

Jedną rzeczą może się przecież Wie 
deń pochwalić przed wszyslikiemi — ru­
chem budowlanym. Niema tu głodu 
micf/ikaniowcgo. Miasto samo buduje 
domy mieszkalne, według najnowszych 

chaich, z of.ro-ccuri dla dzieci etc. Do tej 
pory przybyło jrż Wie-dr.iowi ok. 12.000 
mieszkań dwu i trzyizbowych, przezna­
czonych ¿lá klasy roholniczej 1 urzędni­
ków. 

W ten sposób powstały zupełnie no­
we dzielnice, racjonalnie rozplanowane, 
posiadające sporo światóa, powietrza, 
zieleni. Ale też koszty tej akoji budow­
lanej są bardzo znaczne i obciążają lud 
ność miejską dotkliwie. Buduje się tyl­
ko z wpływów podatkowych. 

Na po Jolki narzekaiją tu wszyscy. A -
1« rady na to niema. Wiedeń jest zbyt 
wiellkiem miastem na potrzeby małego 
kraiku, jakiem jest obecna Austrja. I to 
jest pięta AchiiMesftwa tego pięknego, 
miłego miasta, w klórem kaiżdy obcy 
przybysz czuje się odrazu, jak u siebie 
w domu; grzeczność i uprzejmość nie u-
legły tu jeszcze zanikowi pod naciskiem 
cha mątw a powojennego^ jowialność i 
dobry bumor ratują wiedeńczyka w naj­
gorszych chwilach przed poddaniem się 
pesymizmowi. 

Tym swoim cechom zawdzięczają 
wiedeńczycy przetrwanie najBorytycz-
niejszego okresu nędzy powojennej. . 

J L L , 
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W Paryż 
tej mody 

u lansuje słę obecnie powrót długich si'kicn. Najzaciętsi jednak obrońcy 
musza spuścić nieco z tonu na w itfe-!: powyższych dwu modeli z r. 914. 

Czy (ak mają być ubrane nasze panie? 

BASINO 

J 
rewelacyjna 

premiera! 

Tajemnicze zniknięcie Stefana Jaracza 
W przebraniu Siewskiego z „Uśmiechu losu" wyszedł z gmachu 

teatru we Lwowie i nie wrócił. 
Według wiadomości nadcszlych ze 

Lwowa , przepadł tam bez wieści znako­
mity artysta sceny Narodowej, Stefan 
Jaracz, bawiący tam na gościnnych w y ­
stępach. 

Rzecz miała snę w sposób następują­
c y : W niedzielę przybył Jaracz do gar­
deroby teatralnej i ucharaikteryzowal 
ssę na Siewskiego w sztuce Perzyńskie-
go „Uśmiech losu". 

Sztuka ta miała iść wieczorem. Przed 
stawienia jednak nie można było rozpo­
cząć, ponieważ Jaracz znikł. 

W garderobie na stoliku znaleziono 
tylko list adresowany do córki Jaracza. 
W liście <ym artysta pisze, że zostawia 
jej pierścionefe z prośbą, aby nosuła go 
jako pamiątkę po nim. 

W garderobie znaleziono pozatem bu­
ty i ubranie. Gmach teatru Jaracz opu­
ścił w ubraniu sccniczncin. 

Do tej pory brak wiadomości o jego 
losie. 

Pielęgnowanie cery 
uwieńczone bywa pożądanym skutkiem, 
jeśli. preparat dostosuje się do danych 
właściwości skóry. 1 tak np. tłustą cerę 
myje się gorącą wodą i d-ra Lustra 
proszkiem marmurowym, natomiast o-
trąbki rnifidalowc d-ra Lustra wskazane 

są dla suchej i normalnej cery. 

Czesław OHaszewski. 8 

S z k i c e d z i e n n i k a r s k i e . 
Redaktorowie podróżujący. — Polska nie 

ma zainteresowań światowych. — 
Brak łączności z Polonją ame­

rykańską.—Budżet „New 
Jork Times".—Obsłu­

ga sejmowa. 
Wie lcy korespondenci wielkich dzień 

ńików potrafią nic tylko pisać, ale i za­
rabiać- Są oni po królewsku wynagra­
dzani przez wysyłające ich w świat 
światowe wydawnictwo. Korespon­
denci podróżujący (w zakresicich obo­
wiązków leżu często również poważne 
interesy polityczne 1 handlowe) otrzy­
mują pensje dochodzące niekiedy do 10 
tysięcy d*olarów miesięcznie. Korespon­
denci podróżujący (w zakresie ich obo-
trżymują również wysokie honorarja. 
Wydawnic twa niemieckie płacą prze­
ciętnie swym korespondentom stołecz­
nym około 1,000 dolarów miesięcznie. 

Prasa angielska najczęściej trzyma 
sie zasady wyłączności koresponden­
tów, t. j . zatrudnia ich wyłącznie dla sie­
bie. Niemcy, włosi, francuzi są bardziej 
pod tym względem liberalni i pozwala­
ją swym dzennikarzom pracować rów­
nież dla innych pism, rzecz zrozumiała, 
niekonkurencyjnych. 

W Polsce dotychczas organizacja 
korespondentów przedstawia jeszcze 
bardzo wiele do życzenia. Istnieją dzien­
niki, mające pozory pierwszorzędnych, 
nic posiadające zupełnie własnej zagra­
nicznej ani nawet krajowej służby in­
formacyjnej. W lepszych wypadkach 

.dzienniki nasze mają telefony z Wied­
nia lub Berlina, rzadko transmisje z Pa­
ryża. Gdyby któryś, z poważnych wy ­
dawców światowych spojrzał na pozy­
cje budżetowe dzienników polskich, po­
święcono zamiejscowej służbie infor­
macyjnej, nie mógłby z pewnością opa­
nować uczucia... podziwu, że tak „ta­
n io " można wydawać gazety. Koszt je­
dnego dnia służby informacyjnej .,Ma­
tin" lub „Daily Express" wynosi wię­

cej, niż wydatki całoroczne na depesze 
niejednego stołecznego polskiego dzien­
nika. 

Powodem takiego stanu rzeczy jest 
przedewszystkicm niezwykle słabo w 
Polsce rozwinięte czytelnictwo \ zwią­
zany z tern niski poziom nakładów pism. 
Pozatem trzeba wziąć jeszcze pod u-
w agę, iż czytelnik polski nie posiada za­
sadniczo zainteresowań światowych. 
Nasz handel zagraniczny jest nikły, sto­
sunki osobiste z odległemi krajami — 
— minimalne. Nie jesteśmy państwem 
koloujalncm, nie spotykamy się baz-
pośrednio w życiu z zagadnieniami da-
lekch stron. Akademickie tylko zainte-
icśowanie społeczeństwa życiem innych 
lądów nic kalkuluje się wydawcy w ten 
sposób, aby żaieżalo mu na utrzymywa­
niu specjalnych korespondentów w tych 
krajach. Dość powiedzieć, że nie mamy 
nawet prasowej łączności z polonją ame 
rykańską. Ani jedno pismo polskc nie 
posiada w Ameryce swego stałego ko­
respondenta, nadsyłającego mu regular­
nie wiadomości specjalne. Jest to tern 
oryginalniejsze, że ostatecznie calu siro 
la finansowa naszej państwowości zwią 

zaną jest bezpośredmo ze Sta :,nni Zjed 
noczonemi, jako największem źródłem 
kredytów, a jednak prasy polskiej nie 
stać na bezustanne badanie tamtejszego 
rynku i stosunków. 

Już tymczasem Niemcy i na tern polu 
poczyniły olbrzymie zdobycze. Wielka 
prasa niemiecka nie tylko posiada włas­
ną obsługę w głównych centrach świ-ito 
wych, ale bardzo dobrze przyjął się tam 
zwyczaj angielski wysyłania w świat 
specjalnych ,,redaktorów > podrużuja-
cych" . 

Wybitni dziennikarze i publicyści nie 
mieccy odbywają dalekie podróże pó 
wszystkich kontynentach i czytelnik nie 
miecki otrzymuje codziennie ciekawa 
strawę lekturowa, przypominającą mu, 
że interesy ludzi i społeczeństw nie koń 
czą się w granicach miasta i kraju, lecz 
wybiegają daleko.w świat. Dzisiaj dzień 
ni'karstwo niemiedkiie utrzymuje ż y w y 
kontakt ze wszystkiemi przedwojennemi 
koloniami Rzeszy i jest w ten sposób 
promotorem dążeń państwowych w kie 
runku odzyskania dawnych posiadłości. 

Maximum wysiłku prasy polskiej — 
to ikiontakt pocztowy z kilkoma stolicami 
europejskimi, gdzie przebywają polscy 
dzennikarze, nadsyłający od czasu do 
czasu korespondencje listowe do swych 
dzienników. Posiadają one o tyle war­
tość dla zorientowania czytelników^ 
jeśli chodzi o zagadnienia zagraniozenc. 
o ile pisane są istotnie przez socjalistów, 
których, zresztą, posiadamy niewielu. 

Dla przelotnego porównania tylko za­
znaczymy, ż : wiedeński korespondent 
„New York Times", p. Atkinson, ża!.'l 
się nam niedawno, że wydawnictwo ob­
cięło ostatnio budżet korespondentów 
europejskich do 300.000 dolarów rocz­
nie... Że jego wiedeńskie biuro musi 
gnieździć się gdzieś zaledwie w... sze­
ściu pokojach... A przecież jedno takie 
pismo amerykańskie posiada swe biura 
redakcyjne w e Wiedniu (centrala dla 
specjalnych korespondentów z Buda­
pesztu. Pragi, Bukaresztu, Belgradu ; 
Sofji), Paryżu (centrala dla Francji, Bel­
gii, Hiszpariji, Włoch, Holandii, Szwaj­
carii i Polski), Berlinie (centrala dla Nie­
miec, Ikrajów Skandynawskich i Nadbal 
tycklch). Moskwie i Londynie... 

Cóż tu, zresztą, mówić o wielkiej ob­
słudze światowej prasy polskiej, skoro 
w p o w ^ ' ^ c h znajduje się jeszcze infor­
macja krajowa? 

Dzienniki polskie z kilkoma wyjątika-
u\: są pismami lokalnemi. Kolportaż pro­
wincjonalny jesit bardzo mały. Zawdzię­
czać to należy analfabetyzmowi, słabe­
mu rozwojowi czytelniswa wogóle, wre­
szcie nieuwzględniami przez koleje po­
trzeb prasy i złemu funkcjonowairu 
poczty. Przeprowadzona przez nas ści­
sła' statystyką okazała, że niektóre mia­
sto polskie, liczące po 20—30 itysięcy 

m:eszik'ańców (szczególnie w b. Kongre­
sówce i na kresach wschodnich) konsu­
mują dziennie wszystkich polskich dzień 
ników razem 200 - 300! Egzemplarz 
gazety przypada tedy na 100 ludzi! Jest 
to cyfra niezwykle niska! Brak zainte­
resowania gazetami (nisikii poziom uświa 
doniicnia społecznego i politycznego!) 
sprawia, iż wielkim nawet wydawnict­
wom nie zależy na lokalnych prowincjo­
nalnych informacjach. Dość powiedzieć, 
że prasa warszawska od niedawna do­
piero podaje • regularnie informacje z 
Lodzi; Dość powiedzieć dalej, że są or­
gany stołeczne, które nie maja własnej 
obsługi telefonicznej z Poznania. Toru­
nia, Lwowa , Krakowa, Katowic I Wi l ­
na.. Wy ł om w tej źle świadczącej tra­
dycji zrobił dopiero od niedawna „Kur-
jer Codzienny" krakowski, wprowadza­
jąc do swych łamów wyczerpującą choć 
krótką obsługę telefoniczną z prowincji. 

Specjalna uwaga należy się organiza­
cji służby Informacyjnej warszawskiej 
dla prowincji. Polega ona przedewszy-
stikiiem na dostarczaniu prasie pozawar-
szawskiej wiadomości politycznych. 

. Centralą rozdzielczą jest, tutaj sejm, 
gdzie od początku funkcjonowania na­
szego ciała ustawodawczego czynny jest 
t. z w. Klub sprawozdawców parlamen­
tarnych. W skład klubu wchodzą w y ­
łącznie zawodowi dziennikarze, spól-
pracownicy pism warszawskich lub ko­
respondenci prasy zamiejscowej, spec­
jalnie delegowani. Członkowie klubu ko­
rzystają w sejmie i senacie ze specjal­
nych praw :(własny lokal, swoboda ru­
chów w kuluarach, telefony zamiejsco­
we, telegraf, bilety kolejowe i t. p.). Po ­
wołani początkowo tylko do służby spra. 
wozdawczej sejmowej, przejmowali oni 
powoli całą służbę polityczno-informa-
cyjną. jako że sejm był centrum państwo 
wej polityki. Stąd przez dzień cały roz­
syła się wiadomości telefoniczne da 
wszystkich zakątlkow Polski i trzeba 
przyznać, że jest to najlepiej w kraju zor 
ganizowana placówka informacyjno-pra 
sowa. Wytrzymuje ona doskonale wszel 
ki.' .porównania ze stosunkami zagranicz 
ueiiii i trzeba przyznać, że prasa posiad* 
swą obsługę sejmową zorganizowaną :e 
piej, niż prasa np. czeska, węgierska, a 
nawet francuska. 
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nężczyźni do lat 50 
będą musieli stawać 
przed komisjami woj­

skowe mi. 
W myśl ustawy o powszechnej służ­

bie wojskowej, osoby do lat 50 winny 
posiadać i legitymować się książeczka­
mi wojskowemi, jako zaliczeni do rezer 
wy lub pospolitego ruszenia. 

Dotychczas zaopatrzono w wojskowe 
dokumenty osoby w wieku do 43 lat. 
Starszych roczników jeszcze nie oglą­
dano. 

Władze wojskowe zarządza wobec 
tego w najbliższym czasie przegląd do­
datkowy dla osób starszych w wieku 
od lat 43 do 50, celem wydania im ksią­
żeczek wojskowych. 

Nie bać się detonacji! 
Niszczenie starych poci­

sków. 
Komisariat rządu na m. Łódź podaje 

oo wiadomości, że w dniach 23 i 24-EO 
czerwca r. b„ t. j . w e czwartek i poju­
trze w pbtek odbywać się będzie nisz­
czenie starych pocisków, znajdujących 
Się w byłych składach amunicji w Rado-
goszczu. 

W dniach tych słychać będzie deto­
nację, które nie powinny niepokoić lud­
ności ( P A T ) . 

Echa samobójstwa 
uczenicy. 

Wyjaśnienie kuratorjum łódzkiego 
Jak się dowiadujemy, kuratorjum 

łódzkie przeprowadziło dochodzenie w 
sprawie powodów wczorajszego zama­
chu samobójczego 13-letniej Marji Łysz-
kowskiej, uczenicy 3-ej klasy jednego z 
miejscowych gimnazjów żeńskich i usta 
hlo, że szkoła żadnej odpowiedzialności 
za desperacki czyn Myszkowskiej nie 
Ponosi., Uczyła się źle, miała na pierw­
szej cenzurze 6 dwójek, a na drugiej 
cztery. Przyczyna rozpaczliwego kro­
ku bvła przedwczesna histerja. 

Młodociana dcsperatka Rrzebywa 
Badał w szpitalu św, Józefa o j zy ulicy 
Drewnowskiej gdzie przez cały czas 
Prawie dyżurują prz-y łóżku jej przeło­
żona i nauczycielki. Stan jej jest w dal­
szym ciągu groźny, pomimo, żc jest 
Przytomna. (R> 

Gień Walaszczyka przed 
sądem. 

'Socha chce eksmitować rodziną 
Walaszczyka. 

W dniu wczorajszym sąd pokoju 5 
°kręgu pod przewodnictwem p. sędzie­
go Roszkowskiego rozpoznawał odro­
czoną w" swoim czasie sprawę morder­
cy ś. p. prezydenta Cynarskiego, wyto­
czoną mu przez teścia Sochę za bezpra­
wne odnajęcie trzecim osobom mieszka­
nia teściów przy ul. Brzezińskiej. . 

Oskarżyciel domagał się eksmisji 
Walaszczyka i osób prawa jego repre­
zentujących ze wspomnianego mieszka­
nia. Sąd postanowił sprawę zawiesić 
ze względu na to, iż powinni w charak­
terze oskarżonych stanąć sukcesorowie 
iijężyjącego już Walaszczyka. (R ) 

Zwiedź koniecznie 

MiedzKiarodowaWystawe Sanitarno-Hfgicniczna 
w Warszawie, Al. Ufazdowskic, 

Q, , Szkoła Podchorążych. 
n*C M W ° ' bogata eksponaty krajowe i zagranicz-
•i Muaca, Kina Naukowe, Koncerty Namysłów-

• akiego i 21 p p, 

Strejk protestacyjny w Łodzi 
Robotnicy włókniarze zaostrzają akcję w sprawie lokautu 

u Barańskiego. 
P r ó b y p o g o d z e n i a s t ron n i e da ł y r e zu l t a tu . 

Wczoraj z inicjatywy okręgowego 
inspektora prący, ji. Wojtkiewicza, od-
hyła się konferencja wszystkich trzech 
związków celem zlikwidowania dotych­
czasowego zatargu o angielską sobotę 
w fabryce Barańskiego. P. Wojtkie­
wicz zawiadomił, że odbył konferencję 
z x>, Barcińskim oraz z przedstawiciela­
mi związku przemysłu włókienniczego 
w PolsceS Na konferencji tej p. Barciii-
ski zobowiązał się uruchomić ponownie 
fabrykę, o'ile robotnicy będą j)racbwali 
po ó diii w tyjrodnju. przyczepi zastrzegł 
sobie, że kilku robotników wydali, i to 
tych mianowicie, którzy, według jego 
zdania, wywoływa l i zamęt. 

Następnie p, inspektor odczytał pis­
mo.z ministerstwa pracy, 'w którcm mi­
nister komunikuje, że wszystkie fabry­
ki, które zniosły angielską sobotę po o-
statniem orzeczeniu komisji arbitrażo­
wej, popełniły to nieprawnie, ponieważ 
arbitraż, rozpatrując zatarg w łódzkim 
przemyśle włókienniczym, wydał orze­
czenie o płacach dniówkowych a nie go­
dzinowych. 

Z kolei p. inspektor odczytał drugi 
list ministerstwa pracy, w którym min. 
komunikuje, żc zwrócenie się związków 
o wypłacenie zlokautowanym robotni­
kom fabryki Barcińskiego, zapomóg z 
funduszu bezrobocia załatwiono w du­
chu odmownym, a to z tego powodu, żc 
fabryka została zamknięta ustawowo. 
Pismo mówi dalej, żc o ile robotnicy u-
ważają, że fabryka została nieprzepiso­
w o zamknięta, to winni wnieść skargę 
do. sądu, i jeżeli wyrok sądu przyzna im 
dwutygodniowe odszkodowania, wten­
czas podlegać będą ustawie o zapomo­
gach. 

Wywiąza ła się bardzo ożywiona dy­
skusja, w toku której p. Wojtkiewicz 
wskazał, żc długotrwałe • bezrobocie w 
fabryce Barcińskiego, naraża robotni­
ków na noważne straty, i zaapelował do 
obecnych, aby skłonili robotników do 
podjęcia pracy. 

- W odpowiedzi na to wszyscy przed­
stawiciele związków solidarnie oświad­
czyli, że wobec nieprzejednanego stano­
wiska zarówno rząiu, jak i przemysłow­
ców, akcje, która już trwa, zaostrzą 
przy użyciu wszystkich stojących im do 
dyspozycji środków. 

** 
P o bezowocnej konferencji u inspek­

tora pracy, przedstawiciele wszystkich 

trzech związków zawodowych odbyli 
naradę, jakie środki podjąć, ażeby akcję 
o angielską sobotę zaostrzyć. 

Uchwalono proklamować na wtorek 
przyszłego tygodnia jednodniowy strejk 
protestacyjny w całym przemyśle włó­
kienniczym, nic tylko w Łodzi, lecz i w 
całej Polsce. 

Niezależnie od tego uchwalono wy ­
dać odezwę, podpisaną przez wszystkie 
związki, z apelem do całego proletaria­
tu włókienniczego, o wzięcie udziału w 
p< chodzie protestacyjnym, który ufor­
muje się w tym dniu i przeciągnie przez 
ulice miasta, (i) 

IV fabryce Barcińskiego. 
Starania o nowy zespół ro­

botniczy. 
Onegdaj do związków, zawodowych 

nadeszła wiadomość, iż w fabryce Bar­

cińskiego wypłacono para wezwanym 
robotnikom po 100 zł., by skorapłebowa 
li nowy zespół robotniczy. > 

Gdy strejkuiący dowiedzieli się, że 
w fabryce znajduje się już 10 nowych ro 
botników udali się gromadnie do fabry­
ki i wyrzueili nowo-przyjętych. b. 

Składki na zlokaulowanych 
Wczoraj odbyło się zebranie robot­

ników sezonowych, poświęcone obra­
dom nad podjętą przez całą Łódź robot­
niczą pomocą materjalną dla pozbawio­
nych pracy robotników w fabryce Bar­
cińskiego. 

Zebrani uchwalili domagać się od 
związku pracowników użyteczności 
publicznej proklamowania jednogodzin­
nego strejku protestacyjnego przeciwko 
zamachowi na angielską sobota. Jedno­
cześnie robotnicy sezonowi opodatkowa 
li się w wysokości jednego złotego od 
zarobków tygodniowych na rzecz r o 
botników firmy Barańskich, (i) 

Sobotni dzień pracy 
zostanie uregulowany przez rząd. 

Ważna konferencja odbyła się w Warszawie. 
W związku z przedłużającym się po 

słojem fabryki BarcinsViego odbyli one­
gdaj łódzcy posłowie robotniczy pp. 
Szczerkowski, Waszkiewicz i Harasz 
specjalną konferencję w ministerstwie 
pracy, w której z ramienia rządu u-
daiał wzięłi zastępca ministra pracy p. 
Szubartowicz, dyrektor Drecki, główny 
inspektor pracy p. Klott i p. Biesiekier-
ski. 

Posłowie wskazali, iż firma Barciń-
ski, zarówno jak i cały szereg innych 
łódzkich wielkich fabryk, stosując płace 
w soboty za 6 godzin, w sposób jaskra­
wy łamią obowiązującą umowę w prze­
myśle. . . . 

Jeszcze przed wojną płacono robot­
nikom w soboty pełne dzienne stawki. 

Pirzectetawiciele robotników doma­
gali się, aby rząd zajął zdecydowane sta 
nowisko w sprawie respektowania obo­

wiązującej umowy, oraz aby przeciw­
działał kierowaniu przez PUPP. robotni 
ków do firmy Barcińskiego. 

Jednocześnie posłowie robotnicy de 
magali się przyznania robotnikom poz­
bawionym w "fabryce Barcińskiego pra* 
cy zapomóg z Funduszu Bezrobocia. 

Przedstawiciele rządu oświadczyli w 
orĄpowiedizi, iż poczymią odpowiedni? 
kroki u wicepremiera Bartla, aiby nzajdo 
wa komisja arbitrażowa, wydała inter­
pretację, źc za soboty należy tak płacić 
jak za każdy inny dzień. Ministerstw 
pracy wyda polecenie PUPP., aby nie 
wysyłano robotników do fabryki Barcin 
skiego. » 

W sprawie zapomóg przedstawiciele 
rządu zajmują dotychczas stanowisko od 
mowne, obiecują jednakże sprawę tę 
raz jeszcze zbadać. • i. 

M a g i s t r a t 99 uje i* 

Najnowszy pomysł wyrzucania pieniędzy przez okno. 

Za pożyczone pieniądze — propaganda 
wyborcza. 

Na ostatniem posiedzeniu magistratu rozpatrywano palące wprost sprawy. 
Przedewszystkiem omawiano petycję komitetu budowy wieży na katedrze, 

który prosi o subsydjum w wysokości 100.000 zł. 

Kilku ławników wskazywało, że magistrat nie może sobie pozwolić na 
taki wydatek w chwili, gdy tysiące obywateli znajduje się w nędzy, a wice­
premier Barie! dwukrotnie asygnowat dla biednych 10000 zł., podczas gdy ma­
gistrat pomóc im nie może. Zdaniem oponentów wieża może być wybudowana 
ofiarnością wiernych, lecz nie z ubogiej kasy miasta. 

Zupełnie słuszna argumentacji me przemówiła tylko do ławnika Jocla <sjo-
ulsty). Poparł on sprawę wieży na katedrze łódzkiej i postawił wniosek, by 
w budżecie na rok 1928 wstawić na ten cel sumę 25.000 zł., a wniosek przesiać 
do komisji budżetowej. 

Następnie magistrat przedstawił swó j wniosek sporządzenia filmu ilustrują­
cego działalność magistratu i jego agend. 

Pomimo oporu ze strony ławnika Każ mierczaka wniosek ten przeszedł. 

Film magistracki — to zupełnie niezwykły kwiatek z działalności naszych 
władz miejskich. Żyje się z wygórowanych podatków, kładących się cież-
kiera brzemieniem na ludność, pożycza się na prawo i na lewo, a ni stąd ni zo­
wąd wyrzuca się pieniądze na filmy, mające apoteozować prześwietny magi­
strat. , , .» -

Na wybory, prawda? 

Mamy nadzieję, że władze nadzorcze wojewódzkie udaremnia te kosztowne 
zabawy filmowe magistratu. v -

Poborowi, baczność! 
Kto ma sie stawić dziśf 

Przed komisją poborową nr. 1 przy 
ul. Traugutta 10, winni stawić się pobo­
rowi 1906, zamieszkali w obrębie 7-go 
komisarjaiu policji o nazwiskach na li­
tery O, P.R. 

Jutro winni stawić się przed tą ko­
misją poborowi z okręgu tegoż komi-
sarjatu o nazwiskach na literę S. 

Przed komisją poborową nr. 2 przy 
ul. Zakątnej 82, winni stawić się dziś o-
chotnicy rocznika 1907 z całego terenu 
m, Łodzi. Jutro winni się stawić przed 
tą komisją ochotnicy rocznika 1908. b. 

Kateaoria „B". 
Urząd wojewódzlkt; otreymal okólnik 

w sprawie poborowych, którzy otrzy­
mali kategorję B. W myśł tego zarządzę 
nia, poborowych, zafiozonych do kate­
gorii B. należy przedstawić ponownie 
komisjom poborowym po upływie peł­
nego roku. W ten sposób spóźnieni po­
borowi tej kategorii, stają na komisję 
również z opóźnieniem, (b) . 

Dyżury w aptekach 
Dziś, w czwartek, dyżurują w nocy 

następujące apteki: M. Lipca (Piotrkou 
ska 193) W . GroszkowsJriego (Konstan­
tynowska 19), K. Gertnera (Cegielniana 
64), H. Niewiarowskiego (Afleksandnyw 
6tka 37). S. Jankiclcwicza (Stary Rynek 
9). b. 



Str. 6. 

„Samuel Zborowski'* 
w Warszawie. 

Teatr Polski w Warszawie wystawia 
w piątek z powodu uroczystości na 
część Juliusza Słowackiego „Samuela 
Zborowskiego" w inscenizacji L. S. 
Schillera. Dla głównej roli lucyfera zo­
stał zaangażowany Karol Adwentowicz, 
Helianę grać będzie Marja Malicka. W 
przedstawieniu pozatem bierze udział 
ogromny tłum aktorów i statystów. No­
we dekoracje i kostiumy według pro­
jektów S t Śliwińskiego przygotowuje 
pracownia teatru Polskiego, pracująca 
już od dwóch tygodni dzień i noc, aby na 
czas ukończyć roboty techniczne. 

Dzierżawa teatru we 
Lwowie. 

Ze Lwowa donoszą: Sprawa oddatria W 
dzierżawę teatru miejskiego przybiera formy 
decyduja.ee. Dotychczas rozważano oferty. 
sp&M pp.: Frączkowskiego, Strachockiego I 
Smoleńskiego oraz p. Trzcińskiego. Istnieją pe­
wne dane co do oddania dzierżawy p. dyr. Sży-
lerowi z Warszawy. Do stolicy wyjeżdża w tej 
sprawie specjalna delegacja. 

Repertuar. 
OSTATNIE WYSTĘPY KAZIMIERZA 

JUNOSZY - STEPOWKIEQO. 
Dziś oraz do niedzieli wieczorem włącznie 

ostatnie przedstawienia komedjl Stefana Kie-
drzyńskltgo „f*łie trzeba się niczemu dziwić" c 
udziałem znakomitego artysty, Kazimierza Jimo-
szy-Stepowsklogo w jego kreacji ramcla-arysio-
kraty hr. Starowlecklego. Partnerka Junoszy-
Stępowskiego jest Janina Romanówna. W In­
nych rolach ważniejszych: J. Ożyłewska, St. 
(jrollokl, Krzeinlefiskl. Ceny zWtone. 

TEATR MIEJSKI W HOŁDZIE SŁOWACKIEMU. 
Projektowane pierwotnie na niedziele po po­

łudniu uroczyste przedstawienie „Balladyny" 
przeniesione będzie po porozumieniu z komite­
tem łódzkim uczczenia Słowackiego na Wtorek 
wicczorera, 

TEATR LETNI 
srać będste jeszcze do poniedziałku groteskowa 
krotocłiwilę amerykańska „Potęga reklamy" w 
oryginalnej nader pomysłowej inscenizacji Wł. 
Ryszko wskiego. 

W początku przyszłego tygodnia premiera 
wybornej krotochwili nienrieckiei „Zoneczka z 
Variete,'' z P. Relewik»'-ZlcnUMńską w roli tytu­
łowej. Reżyseruje Wł. Ziembiński 

TEATR POPULARNY. 
Codziennie do piątku wląazrtle Wodewil W A 

aktach p. t. „Niłouche". Początek o godz. 8.30 
wieczorem. 

W sobotę o godz. 4-ei po południu i 8.30 wie­
czorem pełna zabawnych sytuacji „Ciotka Ka­
rola" grana będzie Jeszcze w niedzielę ł wtorek 
przyszłego tygodnia. 

W przygotowaniu „Cnotliwa Zuzanna", która 
ujrzy światło kinkietów w przyszłym tygodniu. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYER A. 
Wobec tego, ie część publiczności na przed­

stawieniach „Trędowatej" w saU Oeyard w u-
biegłym tygodniu zmuszona była odejść od ka­
sy bez biletów, dyrekcja Teatru Popularnego 
wystawia Jeszcze w nadchodzącą sobotę l nie­
dzielę. Będą to nieodwołalnie brey ostatnie 
przedstawienia tej sztuki w sali Oeyera. 

WIECZÓR KU CZCI SŁOWACKIEGO 
W TEATRZE POPULARNYM. 

W nadchodzący poniedziałek 27 b. m. odbę­
dzie się wieczór ku czet Słowackiego. Udział 
biorą artyści teatru popularnego 1 tow. śpiew, 
im. Moniuszki 

KONCERT CHÓRÓW SZKOLNYCH. 
W soboto, 25 b. nu w teatrze miejskim odbę­

dzie się koncert najlepszych chórów szkół po­
wszechnych OL Łodzi, o bardzo urozmaiconym 
programie. Dochód przeznaczony na bibljotekt 
szkolne. Początek o godzinie 16-ei Bilety przy 
kasie teatru od 3-ej. Ceny najniższe. 

«I Związku iiiihfi Przemyśla lilii-
D i s l e s o Woj.iü>zUtioa«tottii<6]) 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Wwyatklm ty - . klony r.oryb oddać oatatnłą p«hii« d">gt« nu* iwłoko* 

Maryi z MamelohAw Faust 
M ą ż c ó r K a . z i e ć i r o d z i n a . 

składa serdeczne Bóg zapiać 

Spekulacja hamuje budownictwo. 
Cegielnie łódzkie pobierała za cegłę ceny o 50 proc. 

przeszło większe, niż Poznań, lub Kalisz. 
Sekcja budowlana przy ceatr. stow. 

'kupców poefijęła energiczną akcję, mają­
cą na celu obniżenie cen przez cegiel­
nie łódzkie, które ostatnio podwyższy­
ły je bez żadnych przyczyn. 

Złożone zostały na ręce min. komu­
nikacji min, skarbu oraz p. wojewody 
Jaszczołta obszerne memoriały w tej 
sprawie. 

W memoriale, skierowanym do min. 
Romockiego, wskazano, że sekcja nie­
jednokrotnie jutż wysuwała konieczność 
racjonlaEzacji budownictwa nritxszkaaijn-

wego 
w Pofece, a w tym tez kierunku idzie 
wydatne ostatnio rozporządzenie prezy­
denta Rzeczypospolitej. 

Aby jednak przepisy tego roz­
porządzenia mogły znaleźśc istotne za­
stosowanie praktyczne, niezbędne jest 
zwalczanie wszystkich czynników, u-
tnklhiaijącycn realizacje planowej poli­
tyki mieszkaniowej. 

Jednym z takich czynników, tamują 
cycb akcjje budowlaną na terenie wo­
jewództwa łódzkiego jest pobieranie 
natdmJesrnych cen przets cegielnie łódz­

kie. 
Cegielnie te pobierały w kwietniu po 
50 ii. za 1000 sztuk, obecnie zaś bez Za 
dhyeh podstaw 

cenę tą podniosSy do 70 zł. 

gdy wartość ich wynosić winna maksi­
mum 45. 

Sekcja budowlana stwierdza w swym 
memorjale, że pobieranie cen tych ma 

chatnatkter spekulacyjny, 
gdyż cegielnie w Wielkopolsce i KaK-
szu za cegłę lepszą pobierają tylko 50 
zł. W celu ukrócenia tej spekulacji oraz 
racjonalizacji budownictwa sekcja zwra­
ca się w swym memorjaile do min. Komu 
nikacji •/. prośbą o 
obniżenie kosztów przewozu cegieł z 

Wielkopolski i Kalisza 
o 30 proc. w stosunku do obowiązują­
cych taryf tym członłtom edkcjl, którzy 
wylegitymują się zaświadczeniem sekcji 
budowlanej, iż cegła ta zużyta będzie 
wyłącznie dla 

celów budowlanych. 
Drugim postulatem w związku z tem 
jest zarachowanie kosztów przewozu 
na poczet ostatnich rat kredytów bu­
dowlanych, przyznanych preea Bank 
gosp. kraj, odbiorcom cegieł. Ostatnim 
postulatem jest wydanie zarządzeń za­
wiadowcom st*cifi w sprawie dostarcza, 
nia odlpowiedbich i w dostatecznych 
ilościach wagonów dla przewozu cegieł. 
Odnośne memorjały z prośbą o popar­
cie tych postulatów przedsawi w końcu 
b. tygodnia min, skarbu oraz wojewodfińe 
Janzczchowi specjalna delegacja, E. 

Tajemnica dorożki Nr. 58 
oraz sukni kobiecej z pod której wystawały spodnie 

Wczoraj wydział karny sądu okrę­
gowego rozpatrywał ciekawa, sprawę 
przeciwko dwom sprytnym zlodziojom: 
24-Iotnlomu Oedaljl Jakubowiczowi l 26-
letnicmu Jojnemu Tobiaszowi Paklnowi. 

D. 28 grudnia ub. r, około godziny IŻ 
W południe skradziono z mieszkania Ma-
rji Żwawczyk przy ul. Przejazd 48 bieli­
znę i inne rzeczy 

na sumę 3.000 zł. 
Jak stwierdzono, złoczyńcy dostali się 
do mieszkania zapomocą 

podrobionego klucza 
lub wytrycha pod nieobecność poszko­
dowanej. 

W tym właśnie czasie lokatorka te­
goż domu, p. Helena Antotiiewska, wcho 
dząc do bramy spostrzegła wychodzącą 
stamtąd zawoalowaną kobietę W towa­
rzystwie mężczyzny, niosących 

załadowane worki. 
W ślad za nimi ze wspomnianej bra­

my wyszedł trzeci osobnik, który spro­
wadził dorożkę. W trakcie tych obser­
wacji nadeszła jej znajoma, również lo­
katorka tego domu, p. Janina Pajkow-
ska. Pajkcwską, kontynuując obserwa­
cję! spostrzegła, .ż 

dorożka nosiła Nr. 58 
i wsiadł do mej tylko Jeden człowiek. 
Następnie dorożka, juz z podniesioną 
budą, skręciła na ul. Kilińskiego, a w 
ślad za nią udała się owa kobieta. Fał­
kowska, jio powrecie do domu podzie­
liła się ze swemi spostrzeżeniami z p. 
Marianną Żwawczyk i wówczas cbie 
akonstatov ały kradzież w mieszkaniu 
Doniesiono ppiieji. Pełniący o tej porze 
na ul. Kelbaciia i tużbę wywiadowca u-
rzędu śledczego, Stefan Kubik, 

spostrzegł Jakąś kobietę. 
Ponieważ wydawało mu się dzlwnom* 

aby kobieta seła tak szybko i takietui 
wlskleml krokami, począł ją obserwo­
wać. Zauważył, że z pod sukni 

wystawa ją końce spodni, 
co nasunęło mu myśl, że pod odzieżą 
kobiecą ukrjwa się mężczyzna. 

Natychm last* aresztował podejrzaną 
„kobietę" 1 iiTzyprowadził do komisar­
iatu. Tutaj r2ekoma niewiasta 

okazała się w istocie mężczyzna, 
24*letmm Uudnhrrt Jakubowiczem, noto­
rycznym złodziejem łódzkim. Wywia ­
dowca Kubik zauważył, że prawie 
jednocześnie przed przystąpieniem do 
Jakubowicza, który przybrany był za 
kobiet'.-, wyminął go znany mu złodziej 
Jolno Tobiasz Pakin z Workami na ple­
cach. Kubik po dłuższych poszukiwa­
niach odnalazł Pakina u wylotu ul. Kel-
bacha, pilnującego dobrze wypchanych 
worków. 

Po aresztowaniu go 1 osadzoniu w a-
reszcie, w zakwestionowanych przed­
miotach p. Żwawczyk poznała 

ćzęśó swoich rzeczy. 
Podczas konfrontacji w urzędzie śled 

uyra pp. Helena Antoniewska Jaki Jani­
na Fajkowska poznały w aresztowa­
nych złodziei, którzy dnia krytycznego 
szli t workami n a plecach. 

Ka przewodzie sądowym, pomimo 
tak druzgocących dowodów, oskarżeni 
do w i n y ' l i ? nie przyznali, twierdząc, tt 
padli ofiarą omyłki. 

Po zbadaniu świadków, którzy stwler 
dzają stan faktyczuv sprawy, oraz po 
przemowie prokuratora Łowieckiego, 
sąd ogłosi! wytok, mocą któtego 24-let* 
nl Gedalja Jakubowicz skazany został 
na 4 lata ciężkiego więzienia, a Jojne 
Tobiasz Pakin rta 2 lata ciężkiego Wię­
zienia. Obu Oskarżonych sąd pozbawił 
praw. (R) 

Modernizacja Warszawy. 
Gigantofony i reklamy świetlne 

na ulicach. 
Z Warszawy donoszą: 
„Połsłkic Radtjo" sprowadziło kilka gi 

gantofonów, z których 4 będą ustawione 
na placu Saskim podczas uroczystości 
ku czci J. Słowackiego. 

W ten spojób tłumy zebrane na placu 
będą miały możność słyszenia przemó­
wień, wygłaszanych przez dostojników 
państwa do mikrofonów, ustawionych w 
kilku punktach rrtlasta, w czasie przecią 
gania uroczystego konduktu. 

Gigantofony posiadają dużą siiłę gło­
su, ułatwiającą wyraźne słuchanie prze­
mówień i produkcji w promieniu do 1-go 
ikrtlometra. 

U zbłecu uHc Al. Jerozolimskiej i Mar 
Małkowskiej gromadzą się od kilku dni 
na chodnikach tłumy publiczności. Przy 
czyną tego jest nieznany u nas jeszcze 
rodzaj reklamy świetlnej. Na wysokości 
czwartego piętra, na szyldzie z czerwo­
nych lampek elektrycznych, przesuwa 
się ustawicznie w godzinach wi-cczor-
nych, jalkby ognista taśma z różnymi 
napisami. 

Złudzenie przesuwających się napi­
sów z lamp czerwonych jest doskonałe. 
Reklama ta urządzona jest na wzór po­
dobnych, wprowadzonych zagranicą w 
dużych miastach. 

: włókiennictwa 
Początek o godzinie B-*l wieczór. 

Wstęp wolny dla członków 1 Wprowadzonych 
gości. 

Każda gospodyni powinna przekonać aię o tem. że 

I Y P Y D J 
P O M O R S K I E i i 

Wartość 
Ł O D O P R A N I U jest najoszetędniejsze w gospodarstwie przez swn|ą wyaoką 
Sć najlepszego tłuszczu. Żądać: w s ü q d z e 

Bo usłyszymy przez radio 
dziś, w czwartek 
23~go czerwca'* 

WARSZAWA. 
1Z.00 — Komunikat lotniczo-meteoTologićz-

ny, komunikat PAT-a, nadprogram. 15.00 — 
komunikat gospodarczy I lotuiczo-mctcorológi-
emy, nadprogram. 15.20—17.00 — Przerwa. 
17.00—17.25 — Odczyt p. t. „Polska w twórczo­
ści Słowackiego. 17.25—17.50 — „Wśród ksią­
żek", najnowsze wydawnictwa omówi prol. H. 
Mościcki 1750—18.00 — Nadprogram i komu­
nikaty. 18.00 — Transmisja muzyki tanecznej. 
19.00—19.20 — Roamattoścl. 19.35 — Ko­
munikat o wystawie higienicznej. 19.35—20.0 — 
Odczyt p. t. „Organizacja wrcliowanla przed­
szkolnego w Polsce". 20.15 — Koncert wieczor­
ny. Transmisja z Poznania, w przerwie biuletyn 
„Messager PoJonais". 22.00 — Komunikat lot-
nkao-meteorologiczay, sygnał czasu, nadpro­
gram l komunikaty PAT-a. 

BERLIN i Kw. 483.9 mtr. 
16.00 — Polowanie na goryle — odczyt. 

16.30 — Z cykltt „O istocie 1 pięknie języka nie­
mieckiego", nazwiska niomieckie. 17.00 —- Au* 
torecytacle utworów K. E. MeurOr'a. 17.30— 
18.30 — Muzyka kamwalna. 18.45 — Szkoła Brc 
dowa, odde. techniczny! Orobla Hlndenburga 
(połączenie la<lu stałego z Wyspą Sylt na morzu 
Połnpcnam). 19.10 — Na plązy I w kąpieli — 
odczyt. 19.33 — Z cyklu „Nowo prądy umysło­
we". 20.00* — Z cyklu „Oeogratja w polityce 
światowej. 20.30 •** Wieczór hLsrpańskl. 

Ostatnie wiadomości. Komunikat sparlcwy. 
32.30 — Muzyka taneczna. 

WIEDEŃ 7 Kw. 6 1 7 . 2 mtr. 
16.16 — Koncćrt popołudniowy. 17.43 — 

Komunikaty teatralne. 18.00 — Ogród zoologi­
czny W Sclionbrunnic. 18.30 ~- Z cyklu „Qucc 
dUrch Oestcrroich". 19.00 — Opieka nad dio-
ryrrri nu f.rużlice — odczyt. 19.30 — an-
glelsktegc dla zaawansowanych. 20.05 — Aka­
demia koncertowa. 21.08 — Audycja poświęco­
na urokom lata (pieśni popularne), 

LONDYN 3 Kw. 36U mtr. 
13.00--l4.00 — Koncert płyt gramolonowyclu 

14.35—17.15 --• Odczyt z historii naturalnej. 
17.16 -» Pratfani dla dalćol. 18.00—19.15 — 
Odczyty. Ceny rynkowe. Orkiestra taneczna 
Finnana. 19.15 — Pcdstawy muzyki: Sonaty 
Beethovcna. 1925 — Poezja Wiktoriańska. 
19.46 — Pieśń w różnych językach z łowi bnajo 
1 fnrltpianu. 20.00 - Koncert popularny z Kklgs 
wny: (sopran, tenor, fortepian, eliór i orkiestra 
wojskowa). 22.30—24.00 Jozzband z hotelu Sa­
wy. 

Straty „Polskiego Radia". 
W ostatnich czasach prasa notowała 

ikilkakrotnle pogłoski o zniżeniu opłat a-
boiiamentowycn za radjo. 

Podawano nawet, l i oblttżlkia wynie-
s!« i zloio, 1.1 opłata abonamfchtowa wy 
nosiłaby 1 t\. miesięcznie 

Tymczasem, Jak oświadcza dyrekcja 
„Polskiego Radja" rok ubiegły zakói)-
czyi fclę dla spółki akcyjnej deficytem, 
przekraczającym sumę 320.000 zł. 1 że 
o obniżce taryfy mowy być nic może. 

OSOBISTE. 
W dniu wczorajszym powrócił z Urlopu Wy­

poczynkowego I objn.1 urzędowanie naczelnik 
wydziału zdrowotności publicznej, p. St. Kem-
pner. 

SZKOŁA IM. J. SŁOWACKIEGO. 
W związku ze sprcwadzcnłertl zwłok Juliusza 

Słowackiego do kraju magistrat postanowił no* 
Wozbudowaną szkolę przy Ul. Podmiejskiej na­
zwać „Szkołą im. Juliusza Słowackiego", 

http://decyduja.ee
http://13.00--l4.00


„ILUSTROWANA REPUBLIKA* » . T. 

Kostium kąpielowy, 
Kilka raa dla pan, jadą­

cych nad morze. 
W dziedzinie mody kąpielowej zmie­

nia się mniej, niż w jakiejkolwiek innej, 
"rzytem istnieją tu mody lokalne.' zależ­
ne od danej miejscowości. W jednej, su­
rowsze widać obyczaje nakazują mate 
rękawiczki przy kostjumacli i dość dlu-
p spódniczkę, w innych znowu kostjum 

mógłby narazić właścicielkę na 
śmieszność, bowiem wszyscy kąpią się 
w zwykłych trykotach. 

Dlatego też, jeśli się jedzie zagranice, 
kostjum najlepiej sprawić sobie na miej­
scu, by ściśle dostosować go do mody 
•miejscowej. W przeciwnym razie, naj­
lepiej sprawić sobie kostjum neutralny, 
skromny i przyzwoity, najlepiej z czar­nego trykotu z biatą lub żółtą wypustką 
(.te wyglądają najlepiej) z króciutką spó­
dniczką, lub fartuszkami z przodu i z ty-
^'ygląda w takim kostiumie estetycz-
' u - Pomijając inne względy, 80 proc pań 
£'ej, niż w ściśle oblegającym ciało try­
kocie. 

Jeśli jednak któraś z pań uprawia 
ST>ort pływacki, lub też względy natury 
estetycznej nic są dla niej groźne, po-
^'Hina pozwolić sobie na trykot, jako na 
"Ostjum najwygodniejszy. Do tego czc-
P e k gumowy, ściśle oblegający włosy, 
^jlepiej jaskrawy. Jeśli chodzi o plażo­wanie, to lepiej mieć drugi kostjum, tu 
jjjż bezwarunkowo z krótką spódniczką. 
Najlepiej nadaje się do tego tafta, jako 
ftaterjał sztywny — spódniczkę robi $Ję 
sterczącą, na kszitałt krynolinki, spo­
denki jaknajkirótsze, wycięcie duże bez 
rękawów. Czepeczek jedwabny, lub bc-
r t t z tego samego materiału. 
. Ładnie wyglądają kostiumy do pla­
nowania z tafty w lekką kratę, np. zie­
l n e z granatowym, lub czerwone z jed-
"yrn z tych kolorów. 
. Do wody kładzie się, jeśli ktoś ko-

JJ'eezniic chce, pantofle gumowe, na pla-
ż ° (płócienne, sznurowane na nodze, lub 
Piccione na gładkich podeszwach. 

U. N. 

Medycyna na usługach mody. 
. Nie pierwszy to wypadek, że najlmnianltar-

"'Pis/.a z nauk: medycyna Idzie na.usługi najlry-
* niniejszemu zjawisku społecznemu: modzie. W 
"Mainici, czasach wielka sęnsaclc wywołało 
^ypadkowc odkrycie dr. Barze dc Sandlort, 
*'0ry odpowiednia mieszankę parafiny użył w 
j;eIu odtłuszczania ludzi otyłych. Po jednej juz 
jWIkacJI takie] kąpieli parafinowej, dana osoba 
' r*cl do 4 funtów ijuszczu, przyczem, jak stwler-
jJ'-Hl lekarze, kuracja ta, trwająca zresztą tylko 
WętUę, nie przynosi żadne] szkody zdrowiu. Tc 
°»lwne właściwości parafiny odkrył prof, Sand-
' 0 r * przypadkiem, stosując ją do znanych Już lo-

l&zjasu I reumatyzmu. Obecnie już system 
^•rajinowy rozszerza aie w całej Europie, ku 

'elklej radości pań. które łatwo i szybko pala-
CT'c mogą „modną llnjc". 

Słusznie zauważył ioden z dziennikarzy fran-
^k lch , że prócz „wyrafinowanych" będziemy 
^ " i d mieli I „parafinowane" kobiety. 

Fałszerstwo towarów „Widz. Manui." 
W Warszawie podrabiano znaki fabryczne firmy.—Aresztowania 

i rewizje.—Dalsze śledztwo. 
Przed kilkunastu dniami dyrekcja 

Widzewskiej Manufaktury otrzymała 
wiadomość, że sfałszowane towary tej 
firmy znajdują się w sprzedaży w bar­
dzo wielu sklepach warszawskich na 
Nalewkach i Gęsiej. 

Widzewska Manufaktura wysłała na­
tychmiast do Warszawy swego urzęd­
nika', p. Stanisława Lewkowicza. 

Jak się okazało, fałszowanie towaru 
przeprowadzone zostało 

przy pomocy środków chemicznych 
oraz całego szeregu oszukańczych 

tricków. 
W wyniku dłuższej obserwacji prze­

prowadzona została rewizja w 8 skle­
pach na Nalewkach i Gęsiej; w niektó­
rych znaleziono specjalne urządzenia do 

S P L E N D I D 
Narutowicza 20 Narutowicza 20 

Dziś i dni następnych! 
Wielki podwójny 2-godzinny program 

Najnowszy film znakomitej wytwórni „UFA" 
Cenjalny tragik świata 

C O N R A D 
V E I D T 
w niesłychanie ciekawym, zagadkowym problema 

cle erotycznym w 10 aktach p. t. 

SKRZYPEK z FLORENCJI 

OSSI OSWALDA 
jako żonglerka, cowboy, cnotliwa żona w jednej 

osobie w tryskające] szampańskim humorem 
komedjl 

DZIEWCZĘ z KABARETU 
Gabinet dentystyczny—jako nocny dom warjatów 

Pensjonat dla nowoczesnych „DZIEWIC 
Tajemnica potajemnego małżeństwa 

10 aktów najkomiczniejszych sytuacji, jakie tylko 
można sobie wyobrazić. 

Początek seansów 
o godz. 4.30 po południu 

fabrykacji pieczątek, farby, barwniki i 
chemikalja oraz kilka sztuk sfałszowa­
nego towaru. 

W wyniku rewizji aresztowano Abra-
ma Piwarskiego, Abrama^ymchowicza, 
Izaka Piekarskiego oraz Abrama Ee-
kermana. W sprawie tej prowadzoiu 
jest w dalszym ciągu 
energiczne śledztwo w celu ustalenia 

strat, 
na jakie narażona została Widzewska 
Manufaktura oraz bezwzględnego ujęcia 
wszystkich winnych tych oszukańczych 
praktyk kupców warszawskich. (E> 

Rzeka Karolewka 
została ostatecznie uregulowana. 

Wczoraj o fodz. 11 rano nastąpiło ostatecz­
ne spuszczenie rzekł Karolewki pod Łodzią. 

Od dzuf więc rzeka Karolewka. rozlewająca 
sic dotąd w bagna i jeziora, płynie własnem 
korytem, objętym tamami i ścleśnicnym nasy­
pem. Wpada oma do Neru. Regulacja rzeki 
Karolewki trwała przeszjo 8 miesięcy. Zba-
wiene skutki ostatecznego uregulowania Karo­
lewie! nie dadzą długo ną siebie czekać, bowiem 
•wydział kanalizacji pracuje już nad tern, żeby 
od polowy lipca całą wodę d.cszczo\vą, zalewa­
jącą dotąd ulłce miasta, odprowadzać do Karo­
lewki. (i) 

Akuszerki uzyskały 
podwyżkę. 

Na posiedzeniu zarządu kasy cho­
rych uchwalono udzielić podwyżki aku­
szerkom zatrudnionym w kasie chorych 
kftóre pobierać będą obecnie zł. 30 ty3 

porodu, (b) 

Pod kołami tramwaju. 
W dnłu wczorajszym około godziny 11 rano 

18-letnl Tadeusz Rzędzlkowski, zamieszkały 
przy ul. Kruczej 7 zosta! najechany przez tram­
waj, wskutek czego uległ ciężkiemu uszkodze­
niu ciała. Zawezwany lekarz pogotowia ratun­
kowego, po udzieleniu nieszczęśliwemu pierw­
sze] pomocy, odwiózł go do domu. Nieostrożny 
motorowy został pciągnietv do odpowiedzialno­
ści sądowej (R) 

Od 1 lipca poszukuję 

nieumeblowanego 
p o k o j u 

w czystym domu. 

Oferty tub. „Biuralistka* 

"moim i 

EKWN|C ci 

Hollywood w magistracie 
Magistrat m. Łodzi postanowił 

zrobić film, ilustruiacy gospodarkę 
miejską. 

Z dzisiejsze] kroniki. 

Prześwietny magistrat uchwalił 
Stworzyć film, ilustrujący jego gospo-
^ arkę. Jest to pomysł, zaiste, gcnjalny. 
Wnioskodawcy należy postawić dwie 
"utclki wódki i pomnik. Dotychczas o-
Klądaliśmy na ekranie rozmaite cudow­
ności: Połę Negri, jako hrabinę i księż-
J,e. Glorję Swanson w paszczy wielory­
ba, Astę Nielsen, jako niemowlę, Harold 
Lloyda w połogu, ale cnotliwy i bogo­
bojny magistrat łódzki... na płótnie, to 
r*ecz istotnie sensacyjno-kruczkowata. 

Nic wolno przejść nad tą historyczną 
decyzją do nieporządku dziennego. 
Zdawało nam się, iż przyjemniaczki z 
placu Wolności myślą tylko o doczes­
nych dobrach i przedwczesnym inka­
sie. To fałsz! To kalumuja! Oni myślą 
także o wieczności! Obawiają się, iż 
znajdą się w Łodzi stworzenia tak gru­
boskórne, które zapomną o ich znakomi­
tej gospodarce w ciągu paru dni! A 
film uwieczni po wszc czasy działalność 
magistratu! Magistrat pójdzie wkrótce 
precz, a film zostanie! Zostanie i bę­
dzie żywą reklamą błogosławionych 
rządów chjeńsko-enperowskich od Ba­
łut do San-Francisko, od Stoków do 
Melbourne, od Kochanówka i do Kocha­
nówka. 

Magistrat ma płótno w kieszeni i 
chce po sobie zostawić płótno... 

• 
W sprawie tej zwracałem się do ma­

gistratu z prośbą o wyjaśnienie. Ot, 
wzięła mnie ciekawość, czy film będzie 
dramatem, czy komedją. Oświad­
czono mi, iż zostanie stworzona monu­
mentalna epopeja filmowa, wedle nastę­
pującego scenariusza: < 

I. „GORĄCZKA ZŁOTA". W roli Wik­
tora Groszkowskiego Charlie Ciapa-
Chaplin. Reżyseria Skulskiego. Sztuczne 

łzy i środki na poty ze znanej apteki Vic-
tora. Gorzkie żale w wykonaniu dostaw­
ców magistrackich. 

II. „MAŁY LORD". W roli dr. Flchny 
Jackie Coogan. Rcżyserja Bolcia Ka-
mińskiego. Bardzo pouczające dla kan­
dydatów na mężów stanu i na mężów, 
ale nie stanu. 

III. „NA FALACH ALKOHOLU". W ro­
li FrancoisKruczkowskiego Emil Janlngs. 
Reżyserował Baczewski. Rekwizyty z 
„Tivoli". Bawoły wypożyczone przez 
syndykat kinematografów łódzkich. Hu-
rysy z „Kina Oświatowego". Rzeź nie­
winiątek w interpretacji „Casina" i 
„Splendidu". Tenże genialny aktor od­
tworzy jeszcze główne role w obra­
zach: „Variete" i „Cyrk pcheł". Ben-
Hura! hurra! hurra!... 

IV. „TAJEMNICE BRUKÓW". W roli 
ławnika Folkłersklego Conrad Veidt. 
Bez reżyserii. Pół miliona połamanych 
nóg, sto tysięcy katastrof samochodo­
wych, miljard dziur w jezdni i ani jednej 
w niebie. Dla paralityków policyjnie za­
kazane. 

V. „W KANAŁACH PARYŻA". W roli 
Wacława Wojewódzkiego Lon Chaney. 
Reżyseria Skrzy wana. Demonstracje 
związków zawodowych. Kiwanie pal­
cem w bucie ministerstwa robót publi­

cznych. Każda scena na gazie. 

VI. „ W PRERJACH ŁAGIEWNIK" W 
roli ławnika Muszyńskiego Tom Mix. 
Rcżyserja N- P. R- Dzikie sceny polo* 
Wania na dziewicze drzewka. Bezna­
dziejne łapanie na lasso choć jednego 
uczciwego człowieka. W epilogu łas­
kawy i bezinteresowny spółudział funk­
cjonariuszy połlcji i członków urzędu 
prokuratorskiego. 

„1000 DNI WŚRÓD BARANÓW" . W 
roli ławnika Kulamowicza Harold Lloyd. 
W roli baranów płatnicy podatków. Re­
żyseria wyłącznie zakulisowa. Rozdzie­
rające sceny licytacyjne. Oryginalne 
chjeny licytacyjne miejscowego chowu* 

„ŚMIERĆ WŚRÓD RÓŹ". W roli ła­
wnika Joela Rudolf Schildkrant. Reży­
serował związek właścicieli wozów a-
senizacyjnych. „Corps de ballet" gos­
podarzy domów. Karkołomne polowa­
nie na szczury. W epilogu publiczne pra­
nie bielizny magistrackiej i dezynfekcja 
lokali w gmachach na pl. Wolności z po­
wodu bliskiej zmiany ich gospodarzy. 

• 

Panowie! Róbcie film! Na gwałt! 
Będzie to łabędzi śpiew kaczki, która 
przez cztery lata pływała po brudnym 
bagnistym stawie! 

W. LAK. 
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Przemysł bawełniany w cytrach. 
Związek przemysłu włókienniczego w 

państwie polskłem ogłosił bardzo cieka­
we cyfry odnoszące się do przemysłu 
bawełnianego. Szkoda tylko, Iz statysty 
ka związkowa, Jakkolwiek wykazuje sta 
łe pogłębianie cyfrowego ujęcia pracy 
maszyn 1 ludzi, nie objęła jeszcze dzie­
dziny ilościowego oznaczenia rozmia­
rów produkcji oraz Jej wartości. Oce­
niamy w pełnł trudności zwią­
zane z ujęciem tych cyfr wobec 
r ó ż n o r o d n o ś c i produkcji włó­
kienniczej; tem nie mniej dotychczas je­
dyne włókiennictwo t pośród całego 
polskiego przemysłu, nie posiada te] 
statystyki, które] zestawienie coprawda 
jest trudne, ale nie niemożliwe. 

Przejdźmy do cyfr: 
W ostatnim tygodniu kwietnia praco 

wało w fabrykach bawełnianych wiel­
kiego związku 62.693 robotników, z któ 
ty cli 90 proc. przez pełne sześć dni; 
ła- zna ilość robotntkodnl w tygodniu 
wyniosła 36ŁS23. W stosunku do roku 
1914, kiedy przemysł bawełniany zatru 
dniał 61.9S6 robotników Jest to 101.1 proc. 
Pcziom ten jest najwyższy w okresie 
począwszy od 1925 r., Jakkolwiek nie 

•dosięga rekordowej cyfry 71.457 robot­
ników z lipca 1923 r., kiedy inflacyjna 
koniunktura doszła do zenitu. 

W r. 1914 tygodniowo przepracowy­
wano w przemyśle bawełnianym 
3.572.544 robotnikogodzin, podczas gdy 
z końcem kwietnia b. r. 2.834.114. Tak 
więc v/ r. 1914 wypada na robotnika 
57,66 godziln pracy tygodniowo, w kwie 
tniu b. r. 45,16 godzin.Ostateczne wnio­
ski o łódzkim wókniarzu możnaby wy ­
ciągnąć, gdyby związek włókienniczy, 
opublikował dane, odnoszące się do wy 
dajnośd pracy i stawek Jednostkowych 
względnej wysokości zarobków, wyso­
kości bezwzględnej . ] . po uwzględnie­
niu wzrostu drożyzny. 

Skorygowanie tych cyfr o wskaźnik 
uwzględniający straty powstałe wsku­
tek urlopów, świąt, choroby czy Innych 
absencji uzupełniłyby ten obraz. 

Bardzo ciekawe są cyfry otrzymane 
przez podzielenie robotnikogodzin tygo 
dniowych przez Ilość robotników. Stwler 
dzsją one, iż nawet w okresach najwyż 
szych koniunktur, mimo nadgodzin, 
włókniarz w wielkim przemyśle nie 
pracuje tygodniowo ponad 46 godzin, a 
nawet! tej normy nie dosięga. Wleci 

w lipcu 1923 r. 45.99 godz. ryg. 
w styczniu 1927 r. 43.67 godz. tyg. 
w lutym 1927 r. 44.38 godz tyg. 
w marco 1927 r. 45.99 godz. tyg. 
Inwentarz wrzecion efeńkoprzędnych 

zmienił s&ę w porównaniu do r. 1914 bar 
dzo nieznacznie ( + 1,6 proc.) I wynosi 
1,172.500 wrzechra. Natomiast w 3 zmia 
nacli w porównaniu z 1,507.800 wrze­
cion w r. 1914 w kwietniu było czyn­
nych aż 2352.800 Ł J. 186 proc. Wzmo­
żone unichomienłe ma na celu wyrów­
nanie strat pozostałych na skutek usta­
wodawstwa socjalnego. Jednakowoż bez 
cyfr, odnoszących się do wysokości pro 
dukcjl Lodzt, oraz przeciętne) wydajno­
ści przędzarzy wniosków sprecyzowa­
nych wycSagać nie można. 

Niepomyślnie przedstawia się stan 
uruchomienia wrzecion odpadkowych 1 
wigonjowych ( wjednej zmianie 88.200 
Ł j . 64,4 proc. stanu z r. 1914, w trzech 
zmianach 90.200 t. J. 638 proc. z r. 1914) 
co Jest skutkiem uszlachetnienia kortsum 
pcjl na rynku wewnętrznym I zamknięcia 
rynku rosyjskiego. 

Najbardziej charakterystyczne są 

cyfry, odnoszące się do stanu uruchomię 
nia krosien bawełnianych w wielkim 
przemyśle. W jednej zmianie pracuje 
24.000 krosien na 29.300, Jakie przemysł 
miał w r. 1914 t. J. 82.9 proc. — w trzech 
zmianach 37.300 krosien t. j . 114.8 proc. 

W porównaniu do r. 1914 wrzeciona 
clenkoprzędne pracują w 3-ch zmia­
nach 128,2 proc. maszynogodzin, pod­
czas gdy krosna zaledwie 89,1 proc. 
Możliwe są tylko dwa wnioski, .wobec 
minimalnego eksportu przędzy baweł­
nianej, której obrót z zagranicą wykazu­
je stale saldo dla nas ujemne. Mniejszy 
stopień uruchomienia krosien jest spo­
wodowany znacznym wzmożeniem się 
wydajności pracy tkaczy w stosun­
ku do przedzarzy; lub też wydatną kon 
surapcją przędzy bawełnianej przez tkal 
nic nlezrzeszóne w związku wielkim tj 
j . przemysł średni, mały i drobny. 

Druga przyczyna jest istotna. Przy 
tej sposobnośoj nie można- oprzeć się 
wrażeniu, iż podane cyfry nie obalają 

słuszności żalów tkaczy na to, iż prz?-
dzalnicy „zbierają samą śmietanę" oraz 
narzekań na nadmierną ochronę celną 
przędzalnictwa. Podkreślamy ten mo­
ment tylko mimochodem, gdyż zajęcie 
w stosunku do tego problemu zdecydo­
wanego .tanowiska uwarunkowane by­
łoby zebraniem obszernego materiału 
bilansowego obu stron, dla ocenienia do 
chodowoścł, znaczenia społecznego, ja­
ko pracodawców przędzalnictwa J ma­
łego tkactwa. 

Tyle o cyfrach związku, dotyczących 
przemysłu bawełnianego; Innym razem 
omówimy dane o przemyśle wełnianym. 
Korzystamy ze sposobności, by jeszcze 
raz zaznaczyć, iż jakkolwiek biuro sta­
tystyczne związku daje coraz lepszą 
pracę, tem nie mniej świadczenia te sta­
ną się pełnowartościowe dopiero wów­
czas, gdy obejmą całokształt wszystkich 
czynników produkcJL 

Dr. Leszek Klrkłen. 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 23 czerwca. 

OBIEO BILETÓW BANKOWYCH w prze­
ciągu ma]a wzrósł o 14.6 mllj. zł. do 0825 mllj. 
zł- porłlel wekslowy o 11.2 milj. zł. do 367.9 
milj. li., a całkowity natomiast obieg pienię­
dzy w Kraju zmniejszył się o 24 milj. zl. do 
1.104.3 mllj. zł. Stan rachunków Banku Potsklc-
R;> wykazuje w ciugu maja nieznaczne zmniej­
szenie się zapasu kruszczu i walut netto o 3.4 
milj. zł. do 358.8 milj. zł. Bezprocentowy kre­
dyt skarbu państwa w Banku Polskim niezmie­
niony: 25 milj.,zł. 

SPOŻYCIE CUKRU wykazuje stały wzrost. 
Wzrost ten Jest jednak jeszcze zbyt mały, dla­
tego tez nasz przemysł cukrowniczy musi sta­
rać się utrzymać zagraniczne rynki zbytu, w 
przeciwnym bowiem razie groziłby mu poważ­
ny kryzys. 

WIĘKSZA PARTIE- ZBOŻA AMERYKAŃ­
SKIEGO zakupił związek spółdzielczy spożyw­
ców, co niewątpliwie wywrze wpływ na ukształ 
trwanie się cen rynkowych zboża krajowego. 
W ten sposób wszystkie młyny oraz Instytucje 

publiczne, zajmujące się aprowizacja, będa za­
opatrzone aż do nowych zbiorów w tanie zboże. 

KREDYT DŁUGOTERMINOWY — według In­
terpretacji art. 3 p. 14 ust. podatk. z 1925 roku 
przez ministerstwo skarbu -— zachodzi jedynie 
w wypadku kredytu hipotecznego, spłacanego 
w ratach, wedle określonego z góry plami a-
niortyzacyjnego. Wobec tego wyjaśnienia wszy­
stkie inne formy kredytu, nawet mające zabez­
pieczenie hipoteczne: na weksle, obligo, rewer­
sy i t. p. zobowiązania uważać należy za krót­
koterminowe. 

PRODUKCJA POLSKA CYNKU wynosi o-
becnie ok. 110.000 tonn rocznie, podczas gdy 
przed wojna wynosiła 170.000 tonu. W całym 
przemyśle, europejskim daje się również zauwa­
żyć zmniejszenie się produkcji w okresie powo­
jennym. 

WARTOŚĆ 74.000 złotych przedstawia ma­
jowy połów łososi na połskicm moreuj fladrów 
złowiono za 50.000 zł. 

Niepomyślna Koniunktura dla bawełny I T f ) M 
Niepewne pogody szkodliwie wpływają na rynek. %0 | | 

Eugeniusz 

B O D O 

Sytuacja łódzkiego rynku wyrobów 
bawełnianych jest nadal nad wyraz nle-» 
korzystna. 

Zasadnicze przyczyny tego stanu rze­
czy, są następujące: 

1) niepewne pogodj', zmniejszające 
popyt na letnie towary, zarówno w hur­
cie, Jak i w detalu, do minimum. 

• 2) zmniejszenie się stopnia odpowie-
dzialnoścu kredytowej odbiorców miej­
scowych i prowincjonalnych. Okolicz­
ność ta zmusza miejscowe firmy do sto­
sowania daleko Idącej ostrożności przy 
sprzedaży, co uniemożliwia całtoowite 
wyzysŚcamie i tak dostatecznie szczup­
łych możliwości dokonywania tranzak-
cjL 

3) zastój w handlu prowincjonalnym, 
który deprymująco wp ływa na kupiec-
two zamiejscowe. 

Mimo tak nieoomyślnych koniunktur 

w likwidacyjnej fazie sezonu letniego, 
zdaniem miejscowych hurtowników se­
zon z imowy jednak rozpocznie się 
w pomyślnlejszych okolicznościach, 
przyczem przypuszczać można. Iż rów­
nież dalszy jego rozwój wypadnie nader 
pomyślnie. 

Przemysł wełniany intensywnie przy 
gotowuie się do nadchodzącego sezonu 
zimowego. W związku z dobra wypła­
calnością odbiorców i zupełnym bra­
kiem zeszłorocznych towarów, liczyć 
się należy z tem, Iż sezon z imowy wy ­
padnie wyjątkowo pomyślnie. 

• 
Rynek przędzy wykazuje poważ:.c 

osłabienie konjunlotury. Tendencja dla 
cen zlckka zniżlkowa. Warunki pokrycia 
obowiązują dotychczasowe 

Eksport bez ptafnośei. 
Echa wywozu do Rosji sowieckiej, 

W lipcu 1920 r. Ąbram Wolkowie/, 
wniósł do sądu okręgowego podanie, że 
w sierpniu 19 10 roku oddał w komis 
Hermanowi Freidsonowi partję towa­
rów manufakturowych na sumę 200.000 
mk. celem sprzedaży w południowej Ro­
sji poeb^iem „Północnego towarzystwa 
agenturowego l ekspedycyjnego". , 

Freldęon, pomimo sprzedaży towa­
rów nie : chciał uregulować należności. 
P o szczegółowym przewodzie sądo­
w y m i zbadaniu szeregu świadków o-
raz rozpatrzeniu załączonych do sprawy 
dokumentów, sąd o k ^ ^ o w y w wydzia­
le handlowym postanowił zasądzić od 
Hermana Freldsona na rzecz Abrama 
Wołkowlcza cztery tysiące dziewięćset 
czterdzieści jeden złotych. (o) 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym wynosił w 
obrotach prywatnych 8.91 i pół w pła­
ceniu i 8.92 1 pół w żądaniu. Tendencia 
utrzymana z odcieniem słabszym. Obro­
ty znikome wskutek braku odbiorców. 
Podaż materjału bardzo znaczna. Akcje 
hez zainteresowania. 

• 
Na giełdzie łódzktel obracano dolara 

ml po kursie 8.91 I siedem ósmych, fi 
broty walutowe osiągnęły sumo zaled­
wie dwóch tysięcy dolarów. Zaofiarowa 
nie dolarów ze strony banków duże, po< 
pyt nikły. Obracano akcjami Banku pol­
skiego po kursie 142.50. Tendencja dla 
akcii zniżkowa. 

C A S I N O 

Całkowicie 
zmieniony 

program: 

Konrad 

(«alogTul [zml 
WIELKI 10 AKTOWY 

DRAMAT p. t. 

Sil 
o 14.30, 

rew owych o g, 8 i 10-ej w e n 
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Agenci handlowi 
mają utrudnioną pracą wobec 
przestarzałych przepisów pra­

wnych. 
Delegacja zrzeszenia przedstawicieli 

handlowych odbyła dłuższą konferencję 
w ministerstwie skarbu. 

Delegacja przedstawiła p. ministrowi 
ujemne skutki, jakie na rozwój handlu 
komisowego i agentury w Polsce wy ­
ż e r a obowiązujące ustawodawstwo po­
datkowe w zalkiresie podatku obrotowe­
g o , Z tego stanu rzeczy korzystają wo-
Jażerowie zagranicznych firm. cudzo­
ziemcy, z uszczerbkiem dla obywateli 
Polskich. 
' W związku z tern delegacja wysunęła 
"astępujące postulaty: 

1) Niezbędnem jest usunięcie przepi-
s " ; uniemożliwiającego inkaso przedsta­
wicielom domów zagranicznych, t. j . 
wykonywanie najważniejszej funkcji 
Przedstawiciela. 9 
. 2) Utrzymanie w dalszym ciągu staw 
*! 5 proc. od przychodu brutto komi­
santów i agetów handlowych podraża 
towary w obrocie wewnętrznym i stwa 
rza premję dla komisantów i agentów 
zagranicą, którzy nie płacą nigdzie po-
Gabkiu od obrotu wyższego nad jeden pro 
cent. Zmniejszenie przeto odnośnej staw 

.Podatkowej w Polsce jest konieczno­
ść^ zarówno dla usprawnienia" -obrotu 
^ewnętrznego, jak i celem wzmożenia 
zdolności konkurencyjnej polskiego hań­
ski komisowego i agcmtnr. 

3) Należy wyjaśniś urzędom skarbo­
wym, iż komisanci domów zagranicz-
"Ach, prowadzący również i operacje 
C s ;ysto agenturowe, winni opłacać od 
Jych ostatnich podatek od dochodu brut-
t c> t j . od prowizji. 

4) Należy również wyjaśnić, iż fakt 
.otrzymywania przez agentów firm fóra-

jowych zbiorowych przesyłek do roz-
^;|ału między klijentów na mocy uprze-
"7° zebranych zleceń, ule może być po dii 

wodem do nieuznania stosunku agentu 
rn>vego. 

P- minister skarbu po zapoznaniu się 
? Powyższomi dezyderatami przyrzekł 
•* Pomyślnie rozpatrzyć. 

G I E Ł D Y . 
GOTÓWKA. 

Dolary 8.91 i pół 
CZEKI: 

Holandia 358.40 
Londyn 43.44' 
Nowy Jork 8.93 
Paryż 35.02 
Praga 26.50 
Szwajcaria 172.08 ' 
Wiedeń 125.82 
Włochy 50.5"0 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I I I STY 
ZASTAWNE 

Dolarówka 55.75 
Pożyczka dolarowa 85 
Pożyczka kolejowa 102.50—103 
5-proc. pożyczka konwersyjna 64.50 
Obligacje Banku Gospodarstwa Kra­

jowego i Rolnego 92 
4 i pół procent, listy zastawne Tow. 

Kredytowego Zicmsk. 59.25—59—59.15 
4-proc. listy zastawne Tow. Kred. 

Ziemskiego 52.50 
5-proc. oblig. m. Warszawy 66.50 

AKCJE. 
Bank Handlowy 7.15—7 
Bank Zarobkowy 80.50 

Bank Polski 143.50—141.75 
Wysoka 123 
Rudzki 2.40—2.45 
Nobel 46.50 
Borkowski 3 
Spiess 100 

Węgiel 98—97 
Lilpop 27.75—27.50 
Starachowice 59.50 

GIEŁDY ZAGRANICZNE-
Londyn, 22 czerwca. 

Zamknięcie giełdy. 
N. York 4.85 17/32 
Francja 124.02 
Włochy 86.85 
Niemcy 20.49 
Szwajcaria 25.23 3'4 
Praga 163.93 
Wiedeń 34.53 
Warszawa 43.50 
Rumunja 815 

Paryż, 22 czerwca. 
Zamknięcie giełdy. 
Londyn 124.02 
N. Yorik 25.54 i pół 
Belgja 355 
Niemcy 604.75 
Wiedeń 358 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 22 czerwca 1927 r. 

Za 100 złotych: 
Londyn 43.50 
Zurych 58.025 
Berlin 46.935—47.325 
Wypłata na Warszawę i Poznań 47.01 

—47.21, na Katowice 47.05—47.25 
Gdańsk 57.75—57.89 
Wypata na Warszawę 57.63—57.77 
Wiedeń czeki 79.23—79.51 
Praga 377.50 

Zjazd kupiectwa włókienniczego. 
Czy fabrykant może sprzedawać towar konsumentowi? 

Wczoraj wiszysltJkie organizacje ku­
pieckie Łodzi otrzymały zaproszenia do 
wzięcia udziału w ogólnokrajowym zje 
zdzie kupiectwa włókienniczego. Zjazd 
ten -zwołany został przez Stowarzysze­
nie kupców polskich i Ccrotrale związku 
kupców do Warszawy na dzień 18 lip­
ca. Na porządku dziennym znajduje się 

wysuwana często przez organizacje 
ikupiedkie Łodzi konieczność ustalenia 
•stosunku przemysłowca do kupca-, a to 
w związku z wypadkami sprzedaży to­
warów włókienniczych bezpośrednio 
konsumentowi z pominięciem kupca, 
lub osoby trudniące się handlem zawo­
dowo, h. 

Wewnętrzna pożyczka 
polska 

zużyta bąazie na ruch 
budowlany. 

Niektóre pisma zanotowały pogłoski 
0 zamierzonej wewnętrznej pożyczce in­
westycyjnej w wysokości 80 — 100 milj. 

Pokłoski te są nieścisłe. Jak się dowia 
dujemy, w ministerstwie skarbu omawia 
ny jest projekt emisji takiej pożyczki, ale 
ani o Jej wysokości, ani o terminie dzfś 
mówić nie można. W każdym razie SU­
MA 100 MILJ. WYDAJE SIE NA NA­
SZE WARUNKI ZBYT WYSOKA. 

Co się tyczy terminu, to wyjaśnić na­
leży, że wobec tego, Iż emteja wewnę­
trznej pożyczki na przednówku w okre­
sie ogólnego zapotrzebowania gotówki 
na roboty polne, nic znalazłaby dosta­
tecznego zapotrzebowania, emitowanie 
lei projektowane Jest NAJWCZEŚNIEJ 
NA JESIENI , PO OŻYWIENIU NASZE 
GO RYNKU POŻYCZKA AMERYKAŃ­
SKA, FINALIZOWANA, JAK WIADO­
MO. OBECNIE. 

Wewnętrzna pożyczka Inwestycyjna 
zużytkowana będzie przedewszystkiem 
NA RUCH BUDOWLANY , rrie zaś na 
rozbudowę węzła kolejowego. Albo­
wiem na rozbudowę węzła kolejowego 
projektowana Jest całkiem samodzielna 
pożyczka, nie zależnie od sumy, prze­
znaczonej na reorganizację przedsię­
biorstw państwowych z pożyczki zaclą 
gane] przez rząd u koncernu bankowego 
Chalse National Bank, Guaranty Trust 
1 Bankers Trust oraz Blair and Co. 
JLULOJUa 1 » I I H I . i . j u n o p u i I I IIUULIUUU 

Lekarz-dentvsta 

TADEUSZ BABAD 
Ł ó d ź , N a w r o t P a T e l . 2 5 - 2 2 

H E R B A T A PERŁOW 
AROMATYCZflA.MOCNA i WYDAJNA. 

WSZECHŚWIATOWA FIRMA.ISTMirjĄCA ooROKU 1787 

23724 Series22 No . 3 

Odkąd istnieje L U X może pani prac w domu 
swoje piękne kosztowne szale 

d o p r a n i a w s z e l k i c h d e l i k a t n y c h t k a n i n 

L.P.H—70 x j6o 

Ryt, K. Crus. 

Jeży każde przedsiębiorstwo 
nie rozumiejące potrzeby no 

woczesnej reklamy 
amować się należy przez akwizycję ogłoszeń F U C H S A 
^ w Lodzi, Piotrkowska 50 telefon 21-36 

p o s z u k i w a n y 

L o k a l 
nowoczesna, jednopiętrowa w piękne) 
lesiste) okolicy, tui przy lesie, z wa­

rzywnym ogrodem i placem 

DO SPRZEDANIA 
rvcznv « o , ł — , * . Cena p r z y s t o j n a (Połączenie kule 

mi.J£ rtr
l7',r k r a ń « c h j o w e ) ? ł h . r

y
l v 3 „ a r t n ł - s u b WILLA 

miasta, około 700 m* 
Oferty pod „Nr. 11316" 26 

„R R B K A" 
dla dzieci i młodzieży 
willa „Łodzianka" 

l-go czerwca r, b. został otwiertY 
w Rabce pensjonat dla dzieci i mło­
dzieży. Pensjonat mi. ś-1 się w osobnej 
willi tui obok lasu. 
Troskliwa opieka zapewniona 
Stały nadzór lekarski 
W razie potrzeby — pomoc w naukach 

Ceny przystępne 
Amelja Spi rowa 

Bliższt informacje, w składzie aptecznym 

p. II. Pomerania. Piotrkowska 16, 
telefon 28-87. 

Poszukuje się 

GARAŻU 
od zaraz na 3 lub 4 maszyny ze 
światłem i wodą, możliwie z wetem 

Łaskawe zgłoszenia: Telefon 2 71 

Z a g i n ą ! 
dn. 20 bm. czarny plese ; (rat­
lerek). Uprasza się o odprowa 
dzenie Al. Kościuszki 24, m 1 
Nieprawy właściciel będzie po 
ciągnięty do odpowiedzialności 

Jedyny specjalny (od 186) r. egzystujący), Zakład 

Kefiru Leczniczego 
K. S I G A L I N Y 

nagrodzony 34 najwyźszemi nagrodami (ostatnia na Zjeździe Lekarzy 
I Przyr dników w Warszawie w czerwcu 1925 r.) 

Anemja, gruźlica, choroby żołądka, nerek, rekonwalescencja. 
Również firmy K. Slgallny KEF1ROOEN I najlepsza ŚMIETANKA 

homogenizowana I sterellzowana 
Kefir I śmietankę można wypić na miejscu, 

Na żądanie dostawa do domu. 
ul. Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr. 4640. 

i dodatkowemi pomieszczeniami 250 — 300 mtr 
kw. obszaru przy ulicy Piotrkowskiej, między 
Nawrot a Placem Wolności poszukiwany. — 
Oferty pod „B. C. A. " składać w administracji 

„Republiki" 

Letnisko 
W nowoczesnej, murowanej wil 
li, w pięknym parku położonej, 
od zaraz do wynajęcia 3 pokoje 
z kuchnią z wszelklemi wygo ­
dami- Komunikacja tramwajowa 
Wiadomość u leR.-dent. R. Ritta, 

Piotrkowska 126. 

Używane 

kupuje t płaci nailepsze 
Księgarnia L. KRYSZKA, 
Pomorska 15. 

ceny 
Łódź 
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L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów i gabinet dehty* 
— styczny przy Górnym Rynku, — 
Piotrkowska 294, tel. 22 89 
przy przystanku tramw. pabianickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst-
klcb specjalności od g. 10 rano do 6-cj 
po poŁ Szczepienie oapy, analizy (mo­
czą, kara, krwi, plwocin e tc ) operacie 

opatrunki. 
Po rada 8 z ło ta . Wizyty na mieście. 
Zabiegi I operacje od umowy. Ka.p!ete 
świetlne. Naświetlania lampa, kwarco­
wą. Roentgen. Zęby sztueane, korony 

ziote. platynowe I mosty. 
W niedziele 1 świeu do godz. 2 po pol. 

W Y P R Z E D A Ż W Y P R Z E D A Ż 

Do malowania elewacji domów, 
najlepszą j e s t 

Farba Mineralna 
„ S I L E X " 

odporna na działania atmosferyczne 

A L B AL IN 
farba olejna i lakierowa de malo­
wania Oktan, d rzw i I p o d ł ó g 

twardo i szybko wysychająca, 
długotrwała. 

Pierwszorzędne lakiery angielskie 
do samochodów i powozów poleca 

Wytwórn i a f a rb , l ak i e r ów 
I pokos tu 

1 1 i Mii w lodzi 
S K Ł A D G Ł Ó W N Y 

ul Prze|azd 8. iclclon 11-21, 
FILJA 

yuL Plotrkowaka 98, Telefon 15-62.y 

N I E B Y W A Ł A O K A Z J A ! 
2 i O O O par bucików damskich 

najnowszych fasonów, najlepszej skóry 
w cenie złotych 35 i 45 para 

Sf elzner Weber i S k a p t o f r K o w s h a m 

A n g l i k 

m m 

ii przy tary malarskie 

Najlepszy i najtańszy powielacz 
„ W T Ó R " 3000 odbitek c jednego 
oryginału Działa prosto bez wywo­
ływania, utrwalania chcmikalji Daje 
odbitki wyraźne czy9te, Setki Za­
świadczeń Ministerstw, Instytucji, 
Wojsko. Policji.—Cena 160 zł. kom­
plet. Dodatki i papier najtańsze. 

Dogodne Warunki spłaty 
W a r s z a w a , ul. Krucza 30. 

Wysyła się za zaliczeniem pocztowem 

ooazu*uie,celem wykorzystania pierwszo­
rzędnych dobrze wprowadzonych Licencji 
ang elskich (Gener. reprez.) rutynowane­
go kupca, jako spólnika. Wymagany cał­
kowity, intensywny współudział w pracy oraz 
kapitał zł. 2000 do 3000. Specjaliści branży 
chemicznej oraz drogeryjnei mają pierwszeń 
stwo. Of. pod „Elargo London" do Republiki 

> e a e a a e a e a e a a a a a a s c a a e e e s e a o » e » e s > o o < 

Sąd Okręgowy w Łodzi wyfcfttlem ż 
dnia 20 czerwca 1927 r. postanowił o-
gło9ić upadłość firmie „Herszkowlcz, 
GliKsman | Brün" w Łodzi, oznaczając 
początek upadłości na dzień 9 czerwca 
1927 r. Mianować Sędzia Komisarzem 
Józefa PAnlkusa, kuratorom ad. adw. 
Szczepana Mazurowskiego Zam. w Ło­
dzi ul. Piotrkowska Nr. 71. 

Kurator upadłości 
apl. adw. Szczepan Mazurowski. 

Na mocy art. 476 K. H. wzywam wie­
rzycieli formy ,,Herszkowicz. Glilkismail 
i Brün aby w atutu 5 lipca 1927 r. o go­
dzinie 12-ej w południe stawili się oso­
biście łub przez pełnomocników w Są­
dzie Okręgowym w Łodzi w celu wybo­
ru kandydatów na syndyków tymczaso­
wych. 

Sędzia Komisarz upadłości 
Józef Pinkus 

Za zgodność: 
Kurator apl. adw. S. Mazurowski 

4 Okręgowe Szefostwo 
Budownictwa 

zwraca uwagę na „Polskę Zbrojną" Nr. 
165 z dnia 19 czerwca r. b. w której zo-
slaJ c łoszony nieograniczony przetarg 
publiczny na roboty budowlane i stud­
niarskie w garnizonie łódzkim. Przetarg 
odbedale sie w dniach 4 i 5 lipca r. b. o 

godz. 10-ej. 

O(^O<X3OOOOOOOOOOOOOOOOOO0O3i 

Dr mad . 

Z a w a d z k a N i 1 
Telefon Nr. 25-38 
Choroby sKórne 

włosów, wenerycz­
ne i moczoplclowe 
(leczenie światłem 
Lampa Kwarcowa 

prumicniam 
Móntgena. 

Przyjm. od 9-2 i 5-
Dla pań od 4 — 68 
Oddzielna pocze­

kalnia. 

med. 

KoflaiaDf/DOWSki 9 
Tel. 49-66 

Stomatolog 
Chor. szczęk, dzią­
seł, podniebienia, 
zebodołów I Ł p 

Od Vi,—5 .Miedzie-
łę I śwęta 9 — 11, 

Dr. m a d 

BRAUN 
Południowa Ni 23 

tel. 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyjmuje 

od 9 do II rano 
i o d 5 — 8 w . 

Dr. med. 

W.Eychner 
Choroby kobiece 

i akuszerja. 

Zgierska 11 
tel. 34-72. 

Przyjmuje w leczn 
Piotrk. 294 od 12-2 
w domu od 6—8w. 

Kupno > 
sp rzedaż 

Etarninowa kapa 
na 2 łóżka ręcz 

nei roboty (filet I 
haft) I rożne Ser­
wetki okazyjnie dc-
sprzedani a.Gdańska 
r* 43, m. ó. 30 

Sklep spożywczy z 
2-ma wystawa­

mi, z micsziunlem 
i pokoie z kucliuą 
oraz piwnicą do 
sprzedania. Sienkie 
wlc/a 13. 24 

Kuple albo poży­
czę motocykl 

na lato Oferty sub 
. A K " 23 

DR. 

Stada Klimatyczna Inowtódź 
nad Pilicą 

przyjmuje zgłoszenia na penslonat i po­
koje. Informacje: Birencwejgowa 
Inowtódz p. Tomaszów matów, 

lub Przejazd M 40, m. 3, 
i - . . . . . . 

Zdolnego I energicznego 

A G E N T A 
dla maszyn do pisania l liczenia ni 

pensję i prowizję poszukuje 

ftdolf Goldnerg. Piotrkowska IZ. tal. 37-54. 

Dr. St. Heinrich 
Choroby dzieci Przy|mu|» ed 4 - 6 

P o m o r s k a 1 0 
T«l, 47-67 

w Zakowlcach i willa Sokołowskie 
go przy dworcu 

W lecznicy „ S a n l t a a " od 8~-4 

Na letnie mieszkanie 
w kol. Kały w pięknej willi, poiożonel 
w lesie, przyjmę Inteligentnego lzrae-
itę. Może być z ealodziennem utrzyma 

nlem Wiadomość: P. H Sztyft, 
Łódź , P i o t rkowska 66. 

Zachodnia Na 57, 
(Ccgielnlana 10) 

Choroby skórne i 
weneryczne. Lecze­
nie lampą kwarco­
wą,— Przyjmuje od 
godz 4—a. Dla Pań 
od godz. 4—5 od| 
dzielna poczekalnia 

teL 19-94. 

Lekarz-Dentysta 

f. Horowicz 
przyjmuje w lecz 
nicy przy ul. Piotr 

kowsklej 204 
codziennie od god 

2—7 wlecz. 

używa przeciw wszystkim c h o r o b o m 
Cery jalk i też zamias t pudru tylko Risln. 
Zaimlołscowym W y s y ł a się dużą tubkę 
po otrzymaniu zł. 2.50. W razie niesku­
tecznym zwraca at-j pieniądze. 

Główny skład na Polską: 

R. Schulz, Poznań, 
P. Wawrzyniaka 24. 

3ÓO©00000<M3C>eG^ 

Lakiery I Emalje 
o połysku lustrzanym i gwa­
rantowanej trwałości są marki 

„BLASK" 
Do nabycia w skł. farb i drogerjach. 

11 « 11 s » « 111 » u i » r » 8 u M n r i z i i k i s i s « » MI » 
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D r . m e d . 

Lubicz 
Cegjlelnlana 4-3 

Tal. 41-32. thoiotu skórni wt flirytim motioDłctowii 
Leczenie sztucz­

nym słońcem wy-
żynowem 

Przyjmuje od 
g. 8 do 10 rano 
i od 5 — 8 w. 

flupaiie 
g r a m o f o n ó w 
i pate fonów 
po cenach bardzo 

niskich. 
Szybko 1 solidnie 

uskutecznia 
„ P a r l o d a n c e " 

Piotrkowska 51, 
w podwórzu, 

Włajny warsztat. 

Loka l e 

Pensionat. Miejsco 
wość sucha Mis 

ko lasu, 10 n i 'n 1 

Od stacji, z dobrą 
kuchnią. Ceny przy 
stępne Wiadom ść 
w Koluszkach u O. 
Mantaj 26 

Duży pokój fron­
towy, słoneczny 

ładnie umeblowany 
z używalnością te­
lefonu zaraz do wy 
najęcia.Wiadomość: 
Skwerowa 6. m. 7 
front. II pięto. Tel. 
35-17 23 

Młoda samotna 
mężatka przyi-

mie panienkę do 
wspólnego pokoiu. 
Wiadomość! Kon. 
Btantyhowska Ni 79 
(sklep_ tytuttiowy). 

3 pokoje z kuchnią 
z wygodami za­

raz do wynajęcia 
Oferty sub ,11 lu* 
do adm. Republiki. 

23 

2 duże pojedyncze 
umeblowane po 

Koje do wynaięcla 
zosobnem wejściem 
dla solidnych pa­
nów Cegielniana 85 
m. 7 1 piętro. 23 

Lokale 
fabryczne z koUcm 
i elektrycznością 

zaraz do wynajęcia 
Oferty sub ,Lokale1 

do adm. Republiki. 

Przyjmę na miesz­
kanie dwu cnłop-

ców (dziewczynki) z 
całodzienn. utrzym 
w cenie 9—6 zł. 
dziennie. Troskliwi 
oplena. Stacia Fa-
lenica (pod Warsza­
wą) Wiadomość: Że­
romskiego 67, ni. 3) 
Grynsztujn. 

Specjalista chorób 
skórnych I wenę-
•ycznych I włosów 
Gabinet Róntgena 

śwtatto-lcczinczy 

aLPtotrkowska 144 
rójj twangieiickiej 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
< 6-8. Dla pań od­
dzielna poczekalnia 

od a-b pp, 

Dr. med. 

Sienkiewicza 34 
tal, 5 0 - 4 0 , 

choroby skórne 1 
weneryczne naś­
wietlania lampą 

kwarcową. 
Przyjmuje od S—8. 

politechniki 
szuka kondycji. 

Chętnie wyjedzie. 
Oferty 

sub .Student* 
w adm. Republiki, 

Od 1 lipca wynaj­
mę umeblowany 

pokój duży, słonecz 
ny Nawrot 34, m. a 

Pokój umeblowany 
wszelkie wygo­

dy. Cegielniana id 
m. 6, front 1 piętro. 

rp adny pokój unte­
l i blowany dla po-
)edyńczc| osuby d ) 
odnajęcia, Pańska 17. ni. 3. 

Lezïon 

Poliół 
z K u c ł i D i ą 

i w y g o d a m i 
poszuk iwany 
Oferty do admin 

,Republiki' sub 
„BEKA" 

g Poaady |H Rozmai te j 

Nademoisetle Ma 
ry enseigne an­

glais, français alle­
mand, Traugutta 2. 
I fir. 30 

N as Maiy gives 
English. Freach 

and German lessons 
Traugutta 2. 1 fir, 

30 

Wykwalifikowany 
Rejgier, an-

drelicr I Kettert Beh 
mer z pierwszoizę-
dnyrnl referenciami 
i długoletnią prak­
tyką poszukuie po­
sady. L. Klein. Ba 
łucki Rynek 1. 23 

Potrzebny pracow-, 
nlk do zakładu,' 

fryzjerskiego N.-Za-', 
rzewsKa 36 

W i . idzam do 
Teofllowa za 

biorą chłopca w 
wieku szkolnym. 
Opieka zapewnio­
na ewent. pomoc 
w nauie Piotrków 
sxa 12S m. 6, Ul 
p. od 2 - 4 26 

Poszuku|e u mło­
dej samoinel 

osobv obiadów. Of. 
z podaniem ceny 
pod .Samotna 26* 
składać do adm. 
Republ ki. 23 

F-lczerka specla-
Ustka masażyit-

ka dyplumowana 
nrzyjmuje masaże. 
K. Michajłowa, ul. 
Moniuszki 11, m. 29 

29 

Detm-plsce w inte­
ligentnym domu 

pdstUku ę. Konwer-1 

sacja II.MI. i: I .I nie­
miecka pomoc w mu­
zyce. Moję wyje­
chać'. Wymagania 
skromne. Oferty sub 
.Odpowiedzialna' 
do adm. Republiki, 

Z a g u b i o n o 
dokumenty 

M E J 

nO I 
rtty I 

0 i6'O St.niisl.iw 
zgubił metrykę 

uiudzema oraz ksią 
żaczkę wi jskową 
Wyd w Łodzi, 25 

Snowacz na kolory C'zała Stefan zgu-
konus maszynie'!" bił wyciąg z 

poszukuje pracy l^sąg ludności An-
Prbśzę zadzwonić " y 22 25 
Ni 27-90, , | 

F Zapinał kwit za Ni 
002815 ii.-i 3 »eK 

do pracowni ka- sle na sumę ¿6; zł. 
Peluszy. .La belle wydany przez Bank 
Salson*, PIOUKOW- Związku Spółek 2a» 
Ska 126. igiobkowych któ-y u-
1 nl.Ważruani II. Uia-

Agenci obeznam | n » c l ' »w lcz , Kopernl-
i wpruwadzenii • 

w aptekach, dioge-' ' 
rjach l sklepach ku y;"!."»ął weksel na 
lonjalnych na pro- • » z'- 224.— wyst. 
wizję od zaraz po- Ch Diament, Zle-
szukiwanl. Of. sab ' o n a 2, na złe . Sz. 
,fl.O. »927- do adm Eksztajn, pl, 19.VI 
Republiki. » j '927 r. Weksel io-

unifwiź-
•nteligenina panien I,!?,J?£ Ekszta n,' 
I ka (Izt.) przy j i n i e , 6 'B 0 Si«pn\a 21, 
posadę do dzieci ~ 
lub staiszej osób) 
na mieiscu lub m 
wyjazd .Wymagania 
skromne. Oferty sub 
»A . Z.* do adm. 
Rt^)U0llki. 

Postukuję 1 dużego 
lub 2 pokoi g 

oddzielnym wej­
ściem, ulerty sub 
'S, Z" dó adm, Re­
publiki. 

conversazione. |i 
grammaUcai lette­

ratura) in.ejjne sig­
norina làtiaeata in 

lettere 
Tel, 39-83 dalle 

9—1 e dalle 3 - 8 

Do wynSjęCla za­
raz od gospo 

daiza 2 pokoje z 
kuchnią, lub sklep 
e wystawowem ok 
nem nadający się ha 
każdy In m i i po­
koi z kuchnią. Ku-
da-Pabianlcka, przy 
Stanek ,Mirystn* 
ul. Piotra 9, piekar­
nia GteeleWsk), 26 

0duainię pokój pa 
ntence. K liń­

skiego 48. nu 11. 
Zastać od 2—4 22 

— 

f oszukuję posady 
bony do dziecka 

tub dwoiga uzicci 
Zgłosić st ę ul. Kon 
śtantynowska .V? 47 
m, 6. 

Wlody cztowiek z 
b-cio ki, wy-

Kształc. obeznany z 
księgowością fabry­
czną z 2 letnią pras. 
yką w tkalni w cha 

raklerze expe<jjenla 
wątku oiaz pomoc­
nika zarządzającego 
poszukuje jaHiejkol 
wiek posady. Oferty 
sub „I.E,* do adm, 
Kepubliki. 25 

Du>y frontowy 

pokój, 
stun.czny III p|ęt<o 
od zaraz, na biuro, 
kanćeiarję, tfablnet, 
lub poiedynczej o-

SOb<e 
d o w y n a j ę c i a 
Obeirzeć, Piotikow-
ska 51, m, 10, od 3-5 

M a ł y 

samochód 
Il-ćyllndrowy w do­

brym st nie 
do sprzedania 
za zł. 6 0 0 . — 

Bał Rynek 5. M. An ołmewtez 

U lekcji pol 
t.Uu-: o, języka, 

lttetatury IM ui i, 
Poprawi im wy mowę 
Przyjmuję t(.'m:.,.-.-
nia z języków ro­
syjskiego, niemiec­
kiego 1 lrancuskego 
Zasiać można od 
2—4. Zachodnia 36 
ni 5 1 p, fium. 26 

Rutynowana nati 
czycielka (nlem 

ka) udziela wyśraie. 
nitei ktiiitteiMicji, ul 
Przejazd 14 11 piętro 
leWO. ZSstaĆ da 12 
do 1 i 4. 

60 HP., 4 cyl., 

6 osob. śwatło, 
Starter Bosch, 

gumy Michelin 
nowe, 

Wiadomość: 

taîaa WolcwôozKi 
PiotrK. 74, 

o » * * » * * * * o o * 

=PriB19lfltl ===*•** wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
al- 4.50, za odnoszenie dó domu 40 tr.; z prze­

syłką poczt, w kraju al. 5-30, zacranlcę zł. 7-20. 
„Expresa" I „Republika" wraz z odnoszeniem 8 ełotych. 

Ogłoszenia: ZWYCZA.INE: 8 st. za wiersz mlUmetr. (na stronie 10 szpalt). W tKŚClBi 40 z* 
za Wlerśż fnll. (na rtr- 4 szpalty. NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr- za wiersz HtlL 

" na Stt. 4 szp.). Zaręcz. I zaślub, po rekśetc 10 zł. ŻamltW-oWe o 80 pr. Zaei o 100 .ir 
drożej. Za terminowy druk ofcloszefł adm ni* o dpóWlada- Drobne 10 er. Poszuk. prncy 5 gr- Najmniejsze 50 g*, 

^ w : drukarni „ R e p u b h k ä " » p . i pgr* 9dfe EiütrJkowÄk* M i W , 
tli, II W i. •.. i » | 

http://St.niisl.iw

